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CENY OOŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 1 5 groszy, 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
1 5gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

2a terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiazuie 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. .... —

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA Sosnowiec.

Konto czekowe t*» K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2,50
Z odnoszenie.;, miesięcznie: 

z:. 3.

W Zagłębiu pp za Sosnowcem, Bę
dzinem ’’ n-.Krnwa: jJ, 3,

Z przesyłka oocstową 
zł. 3.

Zagranica 4 zt.
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Ustąpienie gabinetu Wł. Grabskiego.
Kierownictwo rządu objął narazie 

min. Raczkiewicz.

(Telefonem od naszego kortspondenta).

Cały tząd podaję się do dymisji.

WARSZAWA, 13.11 (teł. wl.) Diiś 
o godz. 7-ej wieczorem udał się do Bel
wederu premjer Grabski i wręczył panu 
Prezydentowi Rzplitej prośbę o dymisje 
całego gabinetu. Dymisja została przy
jętą. P. Prezydent Rzplitej powierzył kie
rownictwo Ministerjum skarbu dotych

Różnica między premierem Grabskim 
a dyrektorem Banku Polskiego.

To są fakty. Poprzedzający to .zdń-’ 
•^enie rozwój wypadku był wstępujący:

W czwartek w południe w Ministe
rjum skarbu odbyła się narada z dy
rektorem Banku Polskiego, p. Karpiń
skim, w sprawie polityki walutowej. Za
znaczyły się zasadnicze różnice pomię
dzy premierem Grabskim a prezesem 
Karpińskim. Wobec tego premjer Grab
ski odwołał się do pana Prezydent®' 
Rzplitej o rozstrzygnięcie sporu. Wieczo

Konferencja u Prezydenta Rzeczypospolitej.
W piątek zrań, okol" A°dz- 10 -l 

pan Prezydent Wojciechowski wezwał 
do Belwederu premjera Grabskiego i 
marszałka Sejmu Rataja. Przybyli oni 
do Belwederu o godz. 10 ej min. 30 i 
odbyli z panem Prezydentem półgodzin
ną konferencję. Pierwszy opuścił Bel
weder p. premjer Grabski a następnle

W obronie niezależności
Już podczas posiedzenia Sejmu, 

które trwało zaledwie godzinę, cały 
Sejm mówił tylko o przesileniu rządo- 
wem. Na porządku dziennym była je
dynie sprawa rozwiązania Seimu Pier 
wszy przemawiał poseł Bag ński z Wy
zwolenia, który uzasadniał swój wniosek

Na przemówienie jego odpowie
dział poseł Kozłowski ze Związku lu 
dowo narodowego. Przemówienie posła 
Kozłowskiego miało charakter progra
mowy, Mianowicie zaakcentował poseł 
Kozłowski dwa momenty:

1) konieczność konsolidacji całego 
społeczeństwa,

2) konieczność utrzymania nieza
leżności gospodarczej Państwa Polskiego.

Wniosek o rozwiązanie Sejmu odrzucony.
Wniosek posła Bagińskiego, do

magający się rozwiązania Sejmu z 
chwilą powzięcia tej uchwały, t.j. na
tychmiastowego, odrzucono 204 gło
sami przeciw 126 głosom „Wyzwole
nia-, Polskiej partji socjalistycznej, 
Związku chłopskiego i mniejszości 
narodowych. Odrzucono również wnio

czasowemu ministrowi przemysłu i han
dlu, p. Klarnerowi, a premjerowi Grab
skiemu na czas przejściowy kierownic
two rządu. Premjer Grabski przekazał 
kierownictwo rządu ministrowi spraw 
wewnętrznych, p. Raczkjewiczowi.

rem zostali obydwaj przyjęci przez pa
na Prezydenta. Podczas tej konferencji 
prezes Karpiński kategorycznie niechdal u- 
znać linji polityki walutowej, reprezento
wanej przez premiera Grabskiego.^ Ten 
fakt spowodował decyzie premiera Grab
skiego, aby prosić P. Prezydenta Rzpli
tej o zwolnienie ze stanowiska ministra 
skarbu, a ewentualnie przedstawić prośbę 
o dymisję całego gabinetu.

p. marszałek Rataj, który po przybyciu 
do Sejmu zaprosił przywódców klubu 
na konwent senjorów i zakomunikowa 
im o spodziewanej decyzji rządu, którał 
miała nastąpić na wieczornem posiedze
niu Rady ministrów. Jednocześnie za 
«ęto mówić o możliwościach rozwiąza
nia przesilenia.

gospodarczej Państwa.
Co do rozwiązania Sejmu pos. Ko

złowski wskazał, że powinna być doko
nana zmiana ordynacji wyborczej i zmia 
n* konstytucji w kierunku rozszerzenia 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej i 
nadania jemu możności rozwiązania izb 
ustawodawczych. Przemówienie swoje 
zakończył on deklaracją:

„Mając na względzie dobro pań 
stwa i spełniając wolę władzy zwierz- 
niej i narodu polskiego Sejm postana
wia zaniechać szkodliwej w tej chwili 
walki partyjnej i zgodnie z artykułem 
20-ym Konstytucji przystąpi natych 
miast do solidarnej i skutecznej akcji 
celem obrony gospodarczej niezależno
ści Państwa Polskiego".

sek dalszy posła Bagińskiego, aby 
rozwiązanie Sejmu nastąpiło w dniu 
26-ym listopada r. b. 206 głosami 
przeciw 93 głosom.

Następne posiedzenie plenarne 
Sejmu zostało wyznaczone na wto
rek.

Tymczasem o godz. 5-ej popoł 
zebrała się Rada ministrów. Na po
siedzeniu tem premjer Grabski przed
stawił stan rzeczy, poczem Rada mi
nistrów uchwaliła kolektywne poda
nie się do dymisji.

Jak już wspomnieliśmy, przyczy
ną konkretną tej decyzji Rady mini

Na horyzoncie rząd koalicyjny.
W międzyczasie w Sejmie od

była się konferencja marszałka Rata
ja z przywódcami klubów i narady 
poszczególnych stronnictw. Trudno 
jest przewidzieć; w jakim kierunku 
p^jdą te narady. Wszakże zdaje się 
nie ulegać kwestji, że idea gabinetu 
koalicyjnego czy jakiegoś skoncen
trowania posiada dużo za sobą.

Oczywiście też w wyniku tych 
rozmów zaczęto się zastanawiać nad 
nazwiskami następców na fotelach pre- 

Marsz. Rataj nie przyjął
WARSZAWA, 13-11. (Tel. wł.) 

Wieczorem o godz 8 min. 15 udał 
się do pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej marszałek Sejmu, p. Rataj, 
który bawił w Belwederze przeszło 
pół godziny. Marszałek uprzednio 
przeprowadził szereg konterencyj z 
przywódcami poszczególnych stron
nictw.

Po powrocie z Belwederu mar
szałek Rataj oświadczył, że pan Pre
zydent Wojciechowski zaproponował 

Wywiad korespondenta „I
WARSZAWA, 13.11. (Tel. wł.) 

O godz. 10-ej wieczorem pan pre
mjer Grabski przyjął naszego kores
pondenta, któremu oświadczył:

„Wiadomo, że nowy spadek zło
tego pomimo zrównoważenia nasze
go bilansu handlowego oraz nieustan
ny wzrost bezrobocia stwarzają sy
tuację, w której wszystkie czynniki 
powinny dążyć do porozumienia. Ko
nieczne jest zaniechanie walk poli
tycznych i parlamentarnych i stwo
rzenie dla rządu podstawy niezbę
dnego w takich chwilach autorytetu." 

Ponieważ osoba premjera Grab
skiego tworzyła przeszkodę, przeto 
p. Grabski poprosił pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej o natychmiasto
we zwolnienie go z zajmowanego 
dotychczas stanowiska. Premjer Grab-

W mętnej wodzie...
Piastowcy przeciwko Prezydentowi Rzplitej.
WARSZAWA, 13.11. (Tel. wł.) t wano Prezydenta Wojciechowskiego. 

Dziś o godzinie 10 i pół wieczorem I „Echo Warszawskie" twierdzi, ja- 
na mieście ukazał się nadzwyczajny I koby kryzys gabinetowy powinien 
doda tek „Echa Warszawskiego-, or- I obejmować także i stanowisko gło- 
ganuP.S.L. „Piast", w którym zsatako- | wy Państws. jy.

strów jest:
1) Nieskoordynowanie polityki 

walutowej pomiędzy rządem a Ban
kiem Polskim,

2) ostra opozycja personalna w 
Sejmie,

3) gwałtowna kampanja prasy.

zydjalnych i ministerialnych. Powta
rzają się znowu nazwiska znane — 
marszałka Rataja i gen. Sikorskiego 
jako kandydatów do premjerostwa. 
Na stano wsko ministra' skarbu wy
mienia się b ministra skarbu, posła 
Michalskiego.

Narazie jednak wszystkie te ho
roskopy są nader płynne i dopiero 
w dniu dzisiejszym można spodzie
wać się wyjaśnieni sytuacji.

misji utworzenia rządu.
jemu podjęcie się misji utworzenia 
nowego gabinetu.

Ale mśrszałek Rataj odpowiedział 
odmownie.

O godz. 9 wiecz. paD Prezydent 
Rzplitej przyjął prezesa Związku lu
dowo-narodowego, posła Głąbińskie- 
go, a o godz. 10 przedstawicieli Wy
zwolenia posłów Stolarskiego i Po
niatowskiego.

Jutro od wczesnego rana toczyć 
się będą dalsze rokowania.

skry" u p. Wł. Grabskiego, 
ski prosił również o zwolnienie go z 
wszelkich prac nawet na okres przej
ściowy potrzeby dla utworzenia du
żej większości parlamentarnej, które- 
utworzenie uważa za konieczność 
państwową.

Przy tej sposobności prezes Rady 
ministrów, p. Władysław Grabski za
znaczył, że trudności w Lodzi zosta
ły rozwiązane dobrze, tak, że w cza
sie dwuletnich jego rządów do ża
dnych zaburzeń socjalnych nie doszło

Stan kas skarbowych poprawił 
się znacznie w porównaniu z paździer
nikiem. Wpływy skarbowe pod ko
niec października i w listopadzie są 
dobre. Wstrzymane w październiku 
asygnaty wyznaczono do wypłaty. 
Niema najmniejszej obawy co do wy
płacenia pensyj w grudniu rb.
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Występ gościnny 
JANA KIEPURY 

w KATOWICACH.
W sobotę, dnia 14' b. m w Teatrze 

Katowickim wystąpi goścmąie znany 
tenor O jery Warszawskiej IAN KIB^U.iA 
w operze Gounod’* „FAUST" w roli' 
tytułowej. ;\Vystęo tego Swietaego śpie
waka. znanego taszcz-tiie w Zagłębiu i 
joa gruncie sląsKim, obudził wśród tne- 
omanów nadzwyczaj żywe zaintereso
wanie. Ceny biletów normalne. Początek 
o godz. 7 m. 30 wiecz. Bilety sprzedaje 
kasa Teatru Polskiego.

7540-1

PRZEGLĄD PRASY
0 kredytacn w Banku ślasKim.

W katowickiej „Polonji*, będącej 
organem posła Korfantego, pojawiło 
się niepodpisane wyjaśnienie p. t, 
.Nadużycie władzy państwowej do 
walk partyjnych". W artykule tym 
przyznano, ze poseł Kortanty miał w 
Banku Śląskim kredyty, które zakwe
stionowano ze strony rządu dopiero 
wtedy, gdy pisma posła Korfantego 
rozpoczęły kampanję przeciw premje
rowi Grabskiemu.

Gdy komisarz Ministerjum skar- 
bu — czytamy w „Polonji* — po
jawił się w Banku Śląskim, p. Kor
fanty przewidywał, jaki jest cel tej 
wizyty, i odrazu zapowiedział, że 
kredyty swoje w Banku Polskim 
zlikwiduje. Kredyty te zostały, 
względnie zostaną w najbliższych 
dmaeb spłacone I są do dyspozycji 
tego banku, innym bankom te gwa
rancje, które miał Bank Śląski, w 
zupełności wystarczyły na udziele
nie kredytu, celem spłacenia Banku 
Śląskiego.

W dalszym ciągu wyjaśnia .Polo
nia*, że p. Korfanty ma w .Górnospri 
cie — .coś jedną setną część akcji 
tego towarzystw^* a kredyt udzielony 
.Poispritowi* jeśt dobrze zabezpieczo
ny. W rezultacie .Polonia*, prawdopo
dobnie imieniem posła Korfantego za
pewnia:

Zresztą, by nie dawać sposobno 
ścl do nadużywania władzy państwo
wej, do zwalczania przec wmków po
litycznych kredyty te niebawem zo 
staną w zupełności zlikwidowane.

Sianie nieufności 
i nienawiści.

.Kurjer Poznański* piętnuje po
stępowanie tej części prasy, która dla 
sensacji nie waha się przed oczernia
niem wszystkich, usiłując wywołać 
wrażenie, ze organizm Polski jest to
czony śmiertelną i nieuleczalną cho
robą.

Krytyka bardzo ostra i rzeczowa 
jest nietylko pożądana, ale koniecz
na. Krytyczne tedy stanowisko wo
bec poczynań rządu jest bardzo 
wskazane. Aie w tem wszystkiem 
należy zachować jasną i rzeczową 
miarę. Albowiem istnieją żywioły, 
które z tych wielkich trudności, w 
których nie od dzisiaj się znajdu
jemy, pragną wybić swój.osobny, 
postronny kapitał.

Przedewszystkiem zaś próbują 
zalać Polskę jedną wielką rzeką 
wzajemnej nieufności i nienawiści. 
Więc szerzą plotki potworne, nie- 
znajdujące nigdzie hamulca, z któ
rych gdyby część była prawdą, 
państwo polskie dawno przestało
by istnieć.

Uwagi te są na czasie w chwili 
rozpętania się walki politycznej na 
terenie Sejmu. Są pisma, które, nre 
przeb.erając w środkach, czynią wra
żenie opętanych jakąś manją spluwa
nia na wszystko.

Walka opętańcza, plotkarstwo 
partyjne j sianie nieufności jest bro
nią, która godzi w osoby, stojące na 
czele państwa, a uderza nietyle w te 
osoby, ile w dobro państwa. Cielra- 
wem byłoby stwierdzenie, w jakim 
stopniu ta walka wewnętrzna wpły
nęła na ostatnią zniżkę złotego.

W niedzielę, dnia 15-go b. m. o godzinie 12-ej w południe, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

Jadwigi Reiner 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, na które 
zapraszają krewaych i znajomych

7569 Maż, córki, 8vn I zięciowie.

WARSZAWA, 13.11. (Pat.) Prezes 
Rady ministrów złożył 13 b. m Prezy
dentowi Rzplitej następujące pismo:

Nowy spadek złotego pomimo zró 
wnoważonego już od trzech miesięcy 
bilansu handlowego, oraz nieustaany 
wzrost bezrobocia stanowi obiaw życia 
zbiorowego, wymaga bezwzględnego 
porozumienia wszystkich czynników ży 
cia politycznego kraju dbałych o losy 
państwa polskiego, w celu zaprzestania 
walk politycznych i partyjnych i stwo
rzeni dla rządu podstaw niezbędnego 
w takich chwilach dz-ejowych autorytetu

Ponieważ moja osoba na stano

PROCES B ZAMECO NA fKMB OZPIITEJ.
Świadek, który przez redakcję .Chwili" 

trafił do d-ra Landaua.
LWÓW 1311 (Pat.) Podctas dtl- 

siejszej rozorawy przed w Steigerowi prze
słuchiwano dalszych świadków

Świadek Stefania Tatiana Orlłcka, 
żona przemysłowca, była krytycznego 
dnia w kawiarni .De la Patx". Gdy 
nadjechał orszak p. Prezy lenta zauwa
żyła, że z grupy osób, koło sklepu Ba- 
jera, znanei iej z widzenia, jakiś osob
nik w ciemnym kaoeluszu I w demnem 
ubraniu, bez zarostu i bez okularów 
w wieku lat 25—30, trzymając jakiś 
przedmiot w ręku, rzudl go w stronę po
wozu p. Prezydenta. Pakiet był kształtu 
puszki z konserwami, owinięty w jakiś 
papier.. Przedmiot ten upadf za tylne ko
la powozu 1 upadlszy na ziemię począł 
dymić. Świadek nie zgłaszał się na po 
licję, po bo kilku dniach miał wyjechać 
do Równego. W kilka duł po wypadku 
świadek wraz z mężem udał się do

Akta o Olszanskim odesłano do Lwowa.
WARSZAWA, 13.11 (Pat) Mini

ster sprawiedliwości otrzymał dnia 
12 bm za pośrednictwem Min. spra
wiedliwości uwierzytelnione odpisy 
aktów w sprawie Teofila Olszańskie

Monarchiści w Polsce.
POZNAN i3 11 (A. W.). W tu

tejszych kołacti rozeszła się wiado
mość, iż rząd zamierza rozwiązać poi 
ską organizację monarcbistyczną, któ
ra w ostatnich czasach założyła kilka 
oddziałów w miastach Wielkopolski 
i Pomorza, a od niedawna nosi się z

Przeciw uciskowi mniejszości na Litwie.
KOWNO, 13 11 (Pat). Frakcja 

mniejszości wniosła do sejmu litew
skiego mterpelacię w sprawie zama
lowywania w Kownie szyldów firmo
wych, pisanych w języku polskim i 
żydowskim Interpelacja stwierdza, 
że ci, którzy zamalowywali szyldy, 
działali w ścisłem porozumieniu z 

G wzmocnienie władzy Mussol niego.
Projektowane zarządzenie przeciwko włoskim emigrantom politycznym-

RZYM, 1311. (Pat) Porządek dzień- I nie pod względem prawnym syndykatów 
ny rozpoczynanej się dnia 18 b. m ------- *------- * ’
sesji Izby deputowanych obejmuje na 
stępujące sprawy; 1] zarządzenia prze 
ciwko emigrantom politycznym, 2j pei

pracy, 4J kompetencja prefektów » 5) 
utworzenie rad gospodarstwa narodo
wego.

---- _—w----- Zdaniem „Epoci", pierwszy projekt 
nomoŁmctwa dla «zei« rządu, 3) uzna- j ma doniosłe znaczenie polityczne, orze-

wiszacn urzędowych stoi temu u a 
przeszkodzie, jak to się okazało, czui ę 
się zmuszony prosić pana Prezyden
ta o zwolnienie matę z piastowanych 
urzędów natych mastowo bez pozo
stawienia mnie nawet przejściowo na 
moich stanowiskami a to w celu, by, 
aż do chwili utworzeaia rządu o- 
jartego na dużej większości parla- 
nentarnej, co może wy.ntjać dłuż
szego czasu, maia osoba me była 
czyaaikiem, utrudniającym współdzia
łanie ponięlzy Sejmem a głową pań
stwa i rządem, co dziś jest już na
czelną koniecznością poistawową.

sklepu oica Steigera, zaczekał orzed 
skleoem, a mii wszedł do środka i 0- 
świadczyt Steigerowi. ze żona iego wi
działa właściwego sprawcę, jlybz więc 
zaszła potrzeba polecił wezwać swą żo
nę na świadka. W edział o sądzie do
raźnym. ledualc die zgłaszał się, sądząc, 
le jest więcej świadków, a oózniei spra
wą się nie interesował Dopiero obecnie 
podczas rozprawy, gdy dowiedział się o 
zeznaniach 0. Pasternakó wuy, napisał za 
Dośredoictwe n redaktora .Chwili* list 
do obrońcy S eigera, Landaua, i zatądai 
aby ją wezwano na św adsa. Na pyta 
oie przewodniczącego, dlaczego worost 
do sądu nie zgłosiła, Orlic<a oświadczy
ła. te uważała się za świadka obrony. 
Na p ytanie przewodniczącego dlaczego 
wiedząc, że aresztowano niewinnego, nie 
zgłosiła się go bronić, oświadczyła, że 
chciała się zgłosić w ostatecznym wypadku 

go. Akta te zostały dziś natychmiast 
po otrzymaniu wysłane eiureaem do 
sądu okręgowego karnego we Lwo
wie.

zamiarem założenia dziennika w War
szawie. «

Przywódca organizacji monarebi- 
stycznej w Poznaniu gen rezerwy 
Raszewski ma być pociągnięty do od
powiedzialności ' sądowe] za działal
ność antypaństwową.

władzami policyjnemi, jak to wynika 
z protokułów, pisanych przez stróżów 
nocuycb. Posterunki poljcyine były 
zniesione w tych okolicach miasta, 
w których miano dokonać zamalowa
nia szyldów. Okręgowy urząd poli
cyjny nie reagował na zameldowanie 
o dokonanych gwałtach. 

widuje on bowiem utratę obywatelstwa 
włoskiego dia tych którzy, przebywając 
zagranicą, zniesławiają swą ojczyznę, 
kont-skatę majątku, niezwłoczne are 
sztowanie w razie powrotu do kraju, 
wreszcie utratę wszystkich praw han
dlowych.

Złoty zagranicą.
WARSZAWA, 13.11 (Tel wl.)- 

Dziś za 100 złotycb płacono:
W Londynie — 29.
W Pradze - 510
W Berlinie — 64 27. 64,93. 
W Gdańsku — 82, 89, 83.

Zgon Bourgefa.
PARYŻ, 13 il (Pat). Zmarł po- 

wieściopisarz Emil Bourget.

Druzowie zagrażają Palestynie,
LONDYN, 13.11 (A. W). Z Je 

rozolimy donoszą, że na granicy pół 
nocnej doszło do starć z powstańca 
mi. Liczne grupy Druzów usiłowały 
przekroczyć granicę, zostaiy jednak 
przez angielsk o straże graniczne od 
parte. Kilkuset chrześcijan uciekło 
z Libanonu 1 przeszło granicę. Z Hal 
ty wysłano posiłki na północ dla u- 
trzymania spokoju w obszarze gra
nicznym.

Aresztowania no! tyczne 
w Maarycie.

J PARYŻ. 131J (A W). Wedle 
doniesień pism z Madrytu, uwięziono 
tam 2 generałów, 4 pułkowników, 4 
majorów i 20 podoficerów w związku 
z planowanym zamachem na dyktatu 
rę dyrektorjatu hiszpańskiego.

Przed zawarciem traktatu hau- 
tiicwetjo z Czechos owacją.

PRAGA, 13-11 (A W.). Rządo 
wi polskiemu zostanie wręczony me 
morjał rządu czeskiego w sprawie 
prayszłycb rokowań dla zawarcia o 
statecznego traktatu handlowego poi 
sko-czeskiego. Memoriał dąży do u 
trzymania nadal ułożonych w roku 
zeszłym między obu państwami ceł 
kt^re mają być wprowadzone do no 
wej taryfy celnej- Prócz tego me- 
morjał uwzględnia życzenia utrzyma 
nia kontyngentu czeskich towarów 
wwozowych.

Sowiety zburzą 
fortecę Eetropawiowską.

MOSKWA (Rps) Rząd sowie 
ckl postanowił zburzyć słynną piotro 
grodzką fortecę Petropawłowską 
wszystkich zabudowań fortecy pozo 
stanie tylko sobór, w którym znajdu 
ją się groby carów Rosji. Na miei 
scu fortecy urządzone będzie pole 
sportowe.

Przed zebra iiem narlameati 
niem ecKiejo.

BERLIN. 13 U A. W.) Konwent 
seniorów postano* wczoraj zwołać 
parlament na dzień 20 listopada: W 
pierwszym i drugim dniu^obrad mają 
wejść na porządek dzienny umowy 
handlowe z Włochami i 'Rosją, zaś w 
poniedziałek 23 rozpoczną się obrady 
nad traktatem locarneńsknu.

Po od (rycia st scii 
przaciw gróiowi ram ;us< emu

WIEDEŃ, 13 11 (A W.). Wedle 
telegramów, nadesłanych z Bukare 
sztu do „Allgemeine Ztg *, w związ 
ku z planowanym zamachem dynami 
towym w Gaiaczu na króla Ferdy 
nanda, aresztowano 8 osób Jeden 
z aresztowanych przyznał się, te je,t 
na żołdzie sowieckim-
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Równowaga 
bilansu billów.

Zagadnienie utrzymania równo
wagi bilansu handlowego, a więc 
zgodność wywozu z przywozem 
zagranicznym jest dla nas w dal
szym ciągu sprawą wręcz pierw
szorzędnej wagi.

Należy to z naciskiem powtó
rzyć w chwili obecnej, gdy jesteś- 
my jeszcze pod wrażeniem ujaw
nionej po raz pierwszy od szere
gu miesięcy we wrześniu br. prze- 
wyżki wywozu nad przywozem w 
kwocie przeszło 36 miljonów zł. 
T en wynik świadomych, acz może 
spóźnionych zarządzeń rządu obok 
n aturainego oddziaływania nowych 
p cmyślnych czynników, a w szcze- 
gólności urodzaju, nie powinien za 
żadną cenę usypiać naszej czuj
ności i w dalszym ciągu winniśmy 
nieprzerwanie otaczać troskliwą 
pieczą nasz obrót towarowy z za
granicą, aby już nigdy nie powtó
rzyło się to, czego świadi ?mi by
liśmy w ciągu pierwszych cśmiu 
miesięcy bieżącego roku.

Jeżeli przyirzymy się cyfrom, 
obrazuiącym nasz obrót towarowv 
z zagranicą w ciągu stycznia — 
września rb. i porównamy je z ana
log icznemi cyframi za rok ubiegły, 
10 przekonamy się, źe wywóz nasz 
utrzymany został na określonym 
poziomie. A mianowicie w ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy rb. 
wywóz nasz wynosił 930.411 tys. 
złotych, a w analogicznym okresie 
1924 roku wynosił 898.286 tys. zł 

Niema więc wcale pogorszenia, 
przeciwnie, jest nawet nieznaczna, 
poprawa.

Bo też źródło zła leży przede
wszystkiem po stronie przywozu. 
Gdy w ciągu pierwszych dziewię
ciu miesięcy 1924 roku importo
waliśmy z zagranicy za 1.003.801 
tys. złotych, to w ciągu tegoż o- 
kresu roku bież, za 1.417.621 tys. 
złotych. Znaczy to, że w tym roku 
skonsumowaliśmy 0 przeszło 400 
miljonów złotych więcej towarów 
zagranicznych, w czem oczywiście 
niemałą rolę odegrały środki spo
żywcze wobec klęski nieurodzaju, 
aka tak srodze dotknęła nasze 

gospodarstwo narodowe w ubie
głym roku. Ale nie tylko to. W 
iym nadmiernym przywozie tkwi 
także wzmożone zapotrzebowanie 
towarów zagranicznych kosztem 
odpowiednich towarów krajowych. 
I to właściwie jest największe zło, 
które zostało usunięte we wrze
śniu br. w sposób, trzeba to wy- 
iażnie powiedzieć, nieco sztuczny 
i na dalszą metę nie nadający się 
po prostu do utrzymania.

Dlaczego? Oto dla tego, źe 
kraje, które dotąa importowały do 
nas na większą skalę, me będą 
oiugo obojętnie się pizyglądać za
rządzeniom prohibicyjnym, zamy
kającym im aostęp na rynki pol
skie. Cóż więc zrobią? Chwycą 
się zwykłej w stosunkach między
narodowych broni, a mianowicie 
wy dadzą zarządzenie odwetowe, 
które ze swej strony odbiją się 
ujem nie na polskim eksporcie. Zre
sztą widzimy to już na żywych 
przykładach. Między innemi głośno 
mówi się o stanowisku Włoch, 
które odmówiły wpuszczania pol
skiego węgla, o ile me będzie cof
nięty zakaz przywozu pomarańcz 
do Eolski.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
ochrona celna nie może na dłuż
szą metę przysłużyć się naszemu 
przemysłowi. Przeciwnie. Nietylko 
może, ale powinna, boć przecież 
nie co innego, jak zbyt liberalna 
polityka ulg celnych przyczyniła się 
w dużym stopniu do zachwiania 
równowagi naszego bilansu han
dlowego w pierwszych miesiącach 
b. r. Ale co innego ochrona, a co 
innego nieprzebyta bariera.

Dlatego też zagadnienie równo
wagi bilansu handlowego jest w 
dalszym ciągu u nas otwarte. Nie
przerwane wzmaganie wywozu obok 
najdalej idącego rozumnego i prze
zornego ograniczenia przywozu — 
to nadal kanony naszej polityki

List ze Lwowa. 

Zeznania Loedlowej" w procesie Steigera.
Drugi już z rzędu świadek, który niezbicie stwierdza winę oska rżonego.

(Od własnego korespondenta „iskry".).

Lwów, dnia 12 listopada.

gospodarczej. Wcielanie ich w ży
cie wymaga odpowiedniego apara
tu, którego dotychczas nie posia
damy. Lukę tę ma wypełnić szczę
śliwie pomyślany Instytut handlu 
zagranicznego, którego projekt jest 
obecnie rozważany w kołach rzą
dowych.

Ale oczywiście, że ta pożąda
na forma nie zastąpi niezbędnej 
treści. A treścią tą może być tylko 
regeneracja naszych stosunków go
spodarczych od podstaw. Musimy 
dojść do tańszej, lepszej i inten
sywniejszej produkcji. Wtedy do
piero będziemy spokojni o równo
wagę naszego bilansu handlowego.

T. D.

Świadek — opowiada dalej p. Loe- 
dlowa — odwrócił się i wid ział dokła
dnie sprawcę. __ Sprawca po rzucie stal 
parę chwil. Świadek mimo woli trzeci 
raz popatrzył na sprawcę. O.i odwróci! 
się i począł uciekać, a jakaś Dani biegła 
za nim i wołała: „to ten". Potem stra
ciła go z oczu i zobaczyła dopiero w 
bramie. Ta pani biegła za nim w od
daleniu 2-3 kroków.

Zaczęli zaraz z bratem uciekać i 
schowali się do sieni nr. 1, ulica Legjo
nów. W sieni było już pełno ludzi i ta 
pani trzymała już oskarżonego za lewe 
ramię obydwiema rękami. Później przy
szedł policjant i ta pani powiedziała mu: 
„Ten, ten, ten rzucił bombę".

Świadek również powiedział poli
cjantowi: „1° ten> proszę g0 areszto
wać".

Steiger wyciągnął jakąś legitymację 
i pokazywał policjantowi. Na t0 świadek 
zawołał do posterunkowego: „Czy on ma 
legitymację, czy nie ma, proszę go are
sztować, bo to sprawca".

Ta pani (Pasternakówna) była bar- 
zdenerwowana. Gdy Pasternakówna trzy
mała Steigera za ramię lewe, świadek 
chwycił go zaprawę ramię.

Gdy Loedlowa opuszczała Lwów 
następnego dnia, prosiła brata, aby, gdy 
będzie rozprawa, przysłał jej gazety. Po
szła zatem do poselstwa polskiego w 
Wiedniu w kwietniu lub maju i tam 
oświadczyła, że zna sprawcę zamachu. 
Chciała się zgłosić przedtem w zimie, ale 
była chora i zgłosiła się po chorobie.

Przewodniczący: Co panią skłoniło 
do zgłoszenia się w poselstwie?

Świadek: Jestem Polką i, gdy wy
czytałam, że popełniono taką niespra
wiedliwość z powodu braku świadków, 
zgłosiłam się do poselstwa.

W tym samym dniu odbyła się wi
zja lokalna. Trybunat, ława przysięgłych, 
obrońcy i prokurator oraz oskarżony, pro
wadzony przez 2 dozorców i policjan- 
ów, udali się na miejsce zamachu, na 
óg ulicy Legjonów i Kopernika. Miejsce 
o otoczył silny kordon policji pieszej 

konnej. Ruch uliczny na ten czas 
wstrzymano.

Świadek, pani Loedlowa, stanęła 
na miejscu, gdzie znajdowała się w 
chwili zamachu, wskazała miejsce, gdzie 
stal oskarżony oraz gdzie spadła bom
ba. Jeden z agentów policyjnych odmie
rzał metrem dokładnie odległość od la
tarni, chodnika i narożnika, i miejsca, 
gdzie, według wskazówek świadka, pa
dła bomba. Przewodniczący przenosił 
zmierzone odległości na szkic urzędowy.

Stamtąd udano się do bramy przy 
ul. Legjonów 1, gdzie, jak wiadomo, 
przytrzymano Steigera. Świadek, na 
pytania przewodniczącego i prokurato
ra, udzielał dokładnych wyjaśnień ca
łego wypadku.

Zeznania świadka Loedlowej wy
warły na Steigera i obronę piorunujące 
wrażenie. Steiger zbladł, z twarzy je
go znikła dotychczasowa pewność sie
bie, wśród obrony zapanowało zamie

szanie, od czasu do czasu odbywała się 
między jej członkami wymiana gorącz
kowych szeptów.

K—ski.

Podane w powyższym liście zezna
nia, aczkolwiek donosiliśmy już o nich 
w skrócie depeszy, powtarzamy w do 
kładnej formie ze względu na ich sen
sacyjną treść, Jak znów wiadomo z de
peszy wczorajszej, p Loedlowa przy 
konfrontacji przypomniała sobie p Pa- 
sternakównę i nawzajem Pasternakówna 
oświadczyła, że widzała Loedlową.

Powrót marnotrawnego syna 
na łono Ojczyzny.

Dygnitarz Ignacy Glntowt-Ozlewal- 
towski wrócił do Polski.

Do Wilna przybył i stawił się do
browolnie do władz państwowych, od
dając się do Ich dyspozycji, jeden z naj
wybitniejszych dz!ałaczy komunistycznych 
Polaków w Rosji sowieckiej.

Krok ten wywołany został, według 
osobistego zeznania jego, rozczarowa
niem się zuDełnem do Idei komunistycz
nej I niemożnością wytrzymania dłużej 
w tamtejszej atmosferze. Z jednej stro
ny intrygi i zawiść; z drugiej specjalne 
metody stosowane w celu oszukiwania 1 
wyzyskiwania rosyiskich mas ludowych 
wywołują koniec—końc^w obrzydzenie.

Ignacy Gintowt-Dziewałtowski jesz
cze przed powrotem bolszewickim brał 
wybitny udział w ruchu rewolucyjnym w 
Rosii. a po powrocie, zajmując bardzo 
wybitne stanowiska w administracji bol
szewickiej. jak twierdzi, nigdy nie chciał 
urzędować w pobliżu granic Polskj.

Karjerę w rządzie bolszewickim roz
począł w r. 1917 od stanowiska komi
sarza szkolnictwa wojskowego. W cza
sie walk z Wranglem był zastępcą do
wódcy frontu południowego, gdzie spe
cjalnie odznaczył się w działaniach prze
ciwko Mamontowl. Po rozbiciu armji 
Wrangla i zlikwidowaniu frontu połu
dniowego wyjechał na wschodnie krań
ce Syberji, gdzie wkrótce został mini
strem wojny w republice Dalekiego 
W schodu.

Następnie przez czas jakiś piastował 
urząd posła w Pekinie, poczem wrócił 
na stanowisko minista w rządzie repu, 
bliki Dalekiego Wschodu . ale już objął 
tekę ministra spraw eagranicenych.

Wr. 1921 porzucił służbę politycz
ną i został mianowany pełnomocnikiem 
kontroli państwowej na całą południową 
Rosję i Kaukaz.

Na tem stanowisku jednak mając 
sposobność przekonać się o panującej 
wokół zgnlliźnle moralnej, nadużyciach 
i łapownictwie zniechęcił się szybko i 
ostatecznie do wszelkiej służby pań- 
stwowej, którą też w r. 1923 porzucił, 
zostając dyrektorem „Dobrolotu", odpo
wiadającego w Rosji polskiej Lidze o- 
brony powietrznej państwa.

1 tu jednak rozczarowawszy się, po- 
wziął ostateczną decyzję wyjazdu do 
Niemiec i Austrji, gdzie poświęcił się 
studjom nad sztuką.

Dalsze jednak oddalenie od rodzia- 
nego kraju wywołało nlczem nieuleczal
ną nostaigję.

— Tęsknota za Ojczyzną, powie
dział nawrócony dygnitarz, przemogła i 
wespół ze zrozumieniem popełnianych 
przez dłuższy czas błędów sprawiła, źe 
postanowiłem wrócić na łono Ojczyzny, 
krótko mówiąc—oddać się w ręce władz 
polskich.

Jest to już nie pierwszy wypadek 
tego rodzaju. Dość wymienić Poran- 
kiewicza, komunistę poznańskiego, ska
zanego na 6 lat ciężkiego więzienia i 
wymienionego w swoim czasie do Rosji. 
Wrócił on wszak dobrowolnie tak samo 
skruszony i zgłosił gotowość odsiedze
nia swej kary którą też odbywa.

Jest takich coraz więcej, coraz bar
dziej rozczarowanych do obcych dla na
szego narodu doktryn i taatyki, którzy 
też je porzucają, stając się ich przeci
wnikami.

Kupujcie swoi u sweuui

Wczoraj zaszedł w rozprawie prze
ciw Steigerowi sensacyjny zwrot. Zezna
wał bowiem drugi obok Pasternakówny 
świadek, który nieomal chwycił Steigera 
za rękę w chwili wykonani zamachu. 
Świadkiem tym jest pani W ktorja Loe- 
dlowa, lat 54, Polka żona maszynisty 
kolejowego, stale zamieszkała w Wie
dniu, gdzie zwróciła się w swoim czasie 
do tamtejszego poselstwa polskiego z 
wiadomością, że może potwierdzić winę 
Stegiera. Pani Loedlowa w dniu kry- 
tyczuym bawiła we Lwowie w orzcież- 
dzie do krewnych w Stanisławowie i cała 
scenę zamachu dokładnie widziała, sto
jąc na chodniku wraz z bratem swym 
Marjanem Waruszyńskim, maszynistą ko
lejowym ze Stryja, tuż obok Steigera, 
który ustawił się tak, że dotyka! nieomal 
jej lewego ramienia.

Według zeznań złożonych przez nią 
w dniu wczorajszym, Steiger sta! koto 
niej w płaszczu gumowym. W tem usły
szała szelest papieru, pochodzący ze 
strony osobnika. Widziała w jego ręku 
jakiś przedmiot, a po chwili zobaczyła 
że pakiet ten znajduje się już pod po- 
wozem Prezydenta. Ten szelest ją tak 
zaintrygował, że nie patrzyła na powóz 
tylko na osobnika. Papier, zdaje się, był 
gazetowy. Przedmiot miał kształt rulonu 
lub puszki. W działa dokładnie, jak rzu
cił, ale ruchu nie obserwowała. Pakiet 
był obwiązany sznureczkiem na krzyż 
Widztała jak przedmiot leciał i zataczał 
lekki luk. Przedmiot padł kolo tylnego 
koła, aie powozu już nie było. Kiedy 
przedmiot leciał, dymił a gdy padf, za
palił się płomieniem.

Świadek dokładnie demonstruje, jak
1Płomieniem płonął ów przed- 

niot. w tej chwili nadjechała konnica 
J'de“ Z. koni 8 * 1 ’ M ł dęba. Gdy 
P^edmiot zapalił się, brat świadka po- 

Ł tytu> wołając: „Nie widzisz, 
dzieje?" Wtedy dopiero zrozu- 

™ ' 5® ’° bomba. Osobnika, który
** ła» bonibę, przedtem nie znała, zoba- 

laicki drugi raz dopiero w bramie, 
1p-an‘ 8° schwytała i wołała 
•* umtrtł *an • Świadek również po-
l* eI, z.e to len pan, że widziała go. 
Zdaje się, ze sprawca miał miękki ka
pelusz, był w ciemnych okularach.

Przew.; Czy te- okulary miał jeszcze, 
jak rzucał?

Sw.: Tak jest, miał je oa nosie.
Świadek przypatrywał się sprawcy 

jeszcze przed zamachem i dokładnie 
przypomina sobie jego twarz. Wzrost 
i postawa odpowiada oskarżonemu do
kładnie.

Gdy oskarżony ubrał płaszcz i ka
pelusz, przewodniczący pyta p. Loedlo- 
wą, czy to ten i czy go poznaje. Swia- 
dek bez chwili wahania odpowiada sta
nowczo, że poznaje go po płaszczu, oku- 
larach i po wyglądzie twarzy. Oglądała • 
go na miejscu kilka razy i doorze mu 
się przypatrywała.

Na sali zapanowała po tych słowach 
grobowa cisza. Ani jeden szept nie padł 
z hałaśliwego zwykle audytorjum.
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Poległa za Ojczyzną 
młodzież Zaqlebia.
Dobroslaw Grondys z Dabrowei G. 

ukończv' szkole górnicza w Dąbrowie 
w roku 1913 iako sztvgar W roku 1918 
ws’»ołł do szkoły podchorażvch w War

szawie noczem iako oodoorucznik słu
żył w 35 o. p. W P. Poległ na fronci e 
bolszewickim pod ws’a Wasilewlcze dnia 
3 kw'etnia roku 1920.

Anarzei Witwicki z Czeladzi, wstą
pił do woiska polskiego lako ochotnik 
we wrześniu roku 1918 służył w 8 p.p. 
(3 komnama* W P. Przeziębiwszy się 
na froneie, tmarł w sznltalu w Wilnie 
dnia 18 maia roku 1920. Zwłoki spro
wadzono do Czeladzi dnia 8-go listopa
da h 192?

/an Olender t Sosnowca (huta Sta
szic) wstąpił do wojska polskiego w ro
ku 1919 służył w 11 p. p., poleął dnia 
20 czerwca roku 1920 pod Zattiysło- 
wicam*

Jackowski Antoni z Niwki, szerego
wiec 20 p. p. W. P (6 komnanjal, cięż
ko ranny na troncle bolszewickim w oby
dwie oogt pod Warszawą, zmarł potem 
od tei rany

Bronisław Witek z Bobrownik, ślu
sarz, żołnierz 5 p. p Legjonów, poległ 
w szarży kaprala w bitwie pod Ogro
dnikami dnia 28 go kwietDia roku 1919 
ranny, zmarł w szpitalu w Wilnie, prze
żywszy lat 22.

Mar/an /ózej Ra/ po Id z Zawiercia 
do wojska poisKieyG wstąpił w r 1919, 
poległ na froncie bolszewickim ugodzony 
odłamkiem szrapnela w głowę pod wsią 
Pobreby dnia 27 maja r. 1920.

WraayMaw Dryga lak z Sosnowca, 
wzięty do wojsza dnia 14 czerwca roku 
1919, poległ dnia 22 lipca 1920 roku w 
bitwie z bolszewikami pod Padwą.

bawara Skwara z Sosnowca (kolo
nia Haszu uaieżał do harcerstwa, a na
stępnie wstąpił do woiska polskiego 
w 1918 roku i przydzielony do 4 p. p. 
(8 kompanja) brał udział w walce z 
Czechami na Śląsku Cieszyńskim, na
stępnie z Ukraińcami pod Rawą Ruską 
gdzie został ciężko ranny w noKę we 
wsi Szepłody. Hajdamacki chorąży wy
strzałem z rewolweru w szyję odebrał mu 
życie. Pochowany w Lubaczowie. Prze
żył 17 lat.

Stanisław Sitko z Wolkowie Komor
nych. ocnuiuiK 6 p. ułanów, poległ 23, 
września 1920 roku mając lat 16, w wal
ce z bolszewikami pod Zbarażem, pocho
wamy na cmentarzu paratjaluym w Zba
rażu.

Stanisław Szumttas z Dąbrowy Gór- 
niczei wstąpił jazu ochotnik do 11 puł
ku strzelców syberyjskich w roku 1920. 
Brat udział w walce pod Modlinem i 
tamże zgiuąi dnia 17 sierpnia 192U ro
kn. Pochowany we wsi Wrony.

Aieksanaer Kałobiński z Czeladzi 
studeui utug.ego kursu medycyny Uni
wersytetu wars zawskiego brał udział 
przy tuzbrajaniu okupautów. Do woisza, 
wstąpił jaku ochotuik w roku 1918. 
Przydzielony do 37 p. p. jako plutonu- 
wy, samorzutnie podążył na odsiecz 
Lwowa. Kanny pod Gródkiem jagiell- 
lonsaim przeniesiony zostai na barkach 
koiegow oo szpitala, gdzie podczas na
padu ukiamcow w dniu 12 marca roku 
Ibltf uuerzcuiem kokoy zostai dobity, 
trze wieziony 1 pochowany w Czeladzi. 
Dia uczczenia zasrug i prawego charak
teru, Koieuzy uniwersyteccy utworzyli sty- 
peuujum je^o ..niema.

Antoni Raaek z Klimontowa gminy 
Zagorze, ioiurerz 2V p. p. ziemi t\ra- 
Kowskiej zginął oez wieSci w czasie 01- 
twy z ooiszewizami pod Wilnem dnia 
23 sittpnia roku 1921.

Sprostowanie. W nr. 250 ,Iskry" z 
dnia 1 o.ni wsrauia się pomyłka. Za
miast józei Mamczarski wydrukowano 
my nile józei Malczewski.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „i b K K Z L“.

Święto młodzieży w Zagłębiu.
Uroczysty norajsr tu czci św. Stanisława Mstti.

(ć) Wczorai, iako w dniu św. Stani
sława Kostki, oatrona młodzieży, w koś
ciele paraf alnym w Sosnowcu zostało 
odnrawlone uroczyste nabożeństwo. Koś
ciół wypełniła oo brzegi młodzież szkól 
średnich i nowszechnych. ;

Nabożeństwo odprawił ks. prefekt 
Sobczyńśki. kązśnle Wygłosił ks órefez t 
Ługowski. — Pienia religijne wykonai 
chór i orkiestra seminarium nauctyteiel- 
skiego.

Po nabożeństwie odbyła się aka- 
dem ia w sali kina .Udziatowego*.

W pięknych słowach dyr. 'Nowa
kowski zaoOznSł licznych słtichacź y z 
życiem św Stanisława. Kostki, stawiane 
go jako wjór dla młodzieży. W zakoń 
czeniu mówca, porówoywując żywot 
świętego z dzisiejszymi poglądami na 
ceł Istnienia człowieka, wskazał z nacis
kiem na wyższość tdóbyeay natury mo
ralnej, niż ub eganie się o korzyści ma
terialne.

Po przemówienia dyr. Nowakow
skiego chór gimn. im. Platerówny łącz- |
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Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Oitatnie wyztępy Kazimiery Rychteró- 
wny wzbudziły duże zaintere»ow*nie w 
szerokich zferśch naszych bywalców tea
tralnych. Sobotnie przedstawienie popołu 
dniowe poświęcone interpretacji fragmen
tów arcydzieł naszej poezji i prozy, które 
stanowią perły repertuaru artystki, jak 
Krasińskiego Ułomek naśL z „Glossy św. 
Teresy*, Sienkiewicza, Scena W cyrku z 
,Quo Vadis* i inne Sztuka Rychterówny, 
ńawskroś twórcza i oryginalna uznana jest 
przez prasę zagraniczną i naszą za feno
menalną. .Sztuka jej, to ukazanie nowych 
światów — jest to objawienie żywego sło
wa polskiego* piszę, Kurjer Poznański*. 
Na występie sobotnim zjawią się wszyscy 
miłośnicy wzniosłe) i głęboko wzruszają
cej sztuki. Ceny miejsc od 30 gr do 2 żł

W niedzielę o godz. li 30 rano—.Pora
nek Bajek* dla dzieci. W programie bajki 
Rogoszówny, Makuszyńskiego, Andersena, 
Zbierzcho wskiego i innych. Ceny miejsc 
od 20 groszy do 1.50 zL Do każdego doli
cza się 2o gr. za szatnię.

Wkrótce zapowiadane są występy zna
nego rosyjskiego teatru .Zielony kakadu* 
udział przyjmują świetni artyści: Z. Kiei- 
czewska, B Łęski słynny tenor opery .La- 
Scala* w Medjolanie, Nassonowa i inni, 
pod dyrekcją A. Gorjainowa.

Teatr Polski w Katowicach.
W sobotę o g. 2 m 30 dla młodzieży 

szkolnej .Dziady", wiecz. .Faust* (opera) 
W niedzielę popoł .Cyganerja*(opera) 

po cenach o W proc, zniż, wlecz. .Dzier
żawca ż Olesittwa". 

Wspomnienie ooSmlertne.
(s) Wczorai iako w duiu imienin 

ś. p Stanisława Skarbłńskiego, dyrekto
ra zarządzającego Grodzieckiego Tow., 
w kościele parafialnym w Gi dźcu od
było się nabożeństwo żałobiie za duszę 
Zmarłego. Cześć pamięci dobrego i za
służonego obywatela krajul

W sprawie zapomóg 
dla bezrobotny ch.

Ponieważ dotychczasowe wystą
pienia w sprawie zmiany systemu u-

nie z orkiestrą Im Staszyca wykon ab 
bardzo ładnie ood batuta nrof Powła 
dowsklego pieśń .Nowa Jutrzenko". Me
lodie skomponował prof. Powiadnwskł.

Piękną odę Sarbiewsklego, fłoma- 
czoną przez Syrokbtńlę deklamował o. 
Wdoid Zahorski, ucz. kl. Vlll gimn. Sta
szica.

Naitępnle naprzemian koncertowały 
orkiestry gimn. Staszica i Prusa, ofat 
chór tego drugiego gimnazjum pod ba
tutą proł. Obuchowi eta

Na szczególną uwagę i uznanie za
służyła sobie p. Noa kowska, ucz. szkoły 
im Platerówny. P. Noakows^a z wiel
kiem odcżutićm I Inten gencią deklamo
wała śilczMy wiersz KasproWicża.

Uroczystości poddone odoyły się 
w szkołach będzińskich i dąbrów kich 
W Będzinie odoył się poranek dli mło 
dzieży na Górze Zamkowej przedtem 
zaś odprawione zostało nabożeństwo, w 
czasie którego tńiddtleż przystępowała 
do Komun ji.

dzielenia bezrobotnym zapomóg po
zostały bez skutku, dotychczasowe 
zaś eksperymentowanie najleptei wy
kazało bezcelowość zarządzenia, gdyż 
zapomogi nikogo nie zadowoliły i 
wywołując demoralizację, jak zresztą 
każda jałmużna, narażają skarb pań 
stwa na znaczne nieprodukcyjne Wy 
datki, niektóre samorządy postanowi 
ły podjąć energiczną akcję, celem 
zmudyflkowanla dotychczasowego sy
stemu zapomogowego.

Chodzi o to, iż pomimo wskazań 
i zarządzeń oszczędnościowych, mia
sta nasze muszą pewne roboty in
westycyjne przeprowadzić, a ponie
waż brak im funduszów na całkowite 
wykonanie zamierzeń, pragną dać 
bezrobotnym godziwy zarobek, pod 
warunkiem, it pieniądze przeznaczone 
na zasiłki w aaoem mieście winny 
być przekazane magistratom.

W sprawie tej tna wyiecbać do 
Warszawy delegacja i, być moż**, uda 
się pomyślnie kwestię załatwić, zwła
szcza, że obecnie I sfery rządowe 
przyszły do przekonania, iź dotych
czasowy system Zapomogowy zupeł
nie chybił celu.

O płytę .Nieznanego Zółnierża."
W związku ze znaną uchwałą 

Rady ministrów w sprawie płyt Nie
znanego Zomierza, województwo Kie
leckie zwróciło się do Magistratu m 
Sosnowca z propozycją, by płyta 
Nieznanego Żołnierza, leżąca przed 
dworcem, została odesłana do mu
zeum w Warszawie. Magistrat po
stanowił w sprawie te| zasięgnąć o- 
pinji komitetu opieki nad płytą Nie 
znanego Żołnierza w Sosnowcu.

Kryzys bankowy w Zagłębiu.
Jak się dowiadujemy ze ster ban 

kowycb, ed nowego roku będzie zli
kwidowanych W Zagłębiu 6 Oddzia
łów różnych banków, które w źwiąz 
ku z ogólnym zastojem i przeprowa
dzaną sanacją stosunków gospOdar- 
czo-bandlowych, Utraciły rację byttl i 
jako nie dające dochodu, Zostaną 
zamknięte.

Kaneeliści sądowi mdleją z głodu
(1) Onegdaj w kancelarii Sądu 

pokoju w Sosnowcu około godz. 2 
pop. zemdlał z wycieńczenia pracow
nik tegoż sądu p. Jakubowski.

Kanceliści przeciążeni są pracą i 
bardzo często zdarza się, źe bes po
żywienia zmuszeni są ślęeteć ód go
dziny 8 i pół do godz 10-^11 w nocy. 
Wielu s nieb mieszka peta Sosnow
cem — w Dąbrowie, ua Piaskach, a 
wyśe|> wymieniony Jakubowski W 
Strzemieszycach. Musi on Wstawać 
o 6 rano, a rzadko kiedy prsed pół
nocą jest jut w domu, w rezultacie 

czego obiad jada o tej porze, kiedy 
przeciętny śmiertelnik przewraca się 
na dziesiąty boa i Smacznie chrapie 

Żaden z kancelistów nie może 
sobie pozwolić na zjedżfthłe obiadu 
gdzieś W resnuraeii, bowiem pensja 
miesięczna aż.. 145 zł. nie wystarcza 
na takie .Itiltsusy", temwięcej, źe 
prawie każdy ma oa utrzymaniu ro
dzinę, względnie musi jej dopomagać 

Jest nadzieja, źe dzięki energicz
nym starańiorri U władz zwierzchnich 
zaWśże dbałego o dobro pracowników 
przewodniczącego Sądu pokoju p. sę 
dcińgo Żukowskiego, los kancelistów 
poprawi się chociaż o tyle, te nie 
będą zmuszeni pracować dłużej jak 
do godz. 4 popoł.

Partja cźy Magistrat?
Na wczoraiszem posiedzeniu pre 

zydjum m Sosnowca odrzucono wnio 
sek przydzielenia Zwi^zkóWi rbbotni 
cżómu gPtścś Polska* bezpłatnych 
biletów teatralnych na przedstawienia 
teatralne, przeznaczone dla rzesz pra 
cującycb z których korzystają socja 
liStycżnfe organizacje robotnicze So- 
cjaliStycztłl członkowie prezydium de 
cytję Swą motywowali tak, jakby 
rzecz rozgrywała się oa partyjnem 
zebraniu P P. S, a nie na posiedzę 
niu instytucji, która musi być bez 
stronną 1 wolną od szow.nizmu par
tyjnego. Sprawa to napożór ona, 
jednakże rzuca ooa cbarakterysty 
czne światło na poimowanie swych 
obowiązków przez socjalistycznych 
.ojców* miaśta.

Sprawę tę Umówimy obszernie 
w jutrzejszym numerze.

Ulica Dziewicza.
Utleń DzłeWicsa w Sosnowcu do- 

ctekalś Się. iak Już donoail śmy, tego, 
iż rozpoczęto nareszcie jei brukowanie. 
Jak dalece potrzebne było doprowadze
nie tej ulicy do porządku świadczy fakt, 
te Magistrat postanowił przystąpić do 
robót natychmiast, mimo spóźnionej po 
ty i mimo to, że drugi dodatkowy bu
dżet, w którym przewidziany jest wy 
datek on sabrukowantc ul. Dziewiczej, 
jeszcze przez Radę miękką nie został 
zatwierdzony.

Opracowywanie ore imlnarźa 
budżetowego

Dżięki Ukonstytuowaniu się za
rządu miejskiego w Będzinie, wszyst
kie Wydziały magistrackie przystąpi 
ły do Opracowania poszczególnych 
działów preliminarza budżetowego na 
r. 1926

Po zestawieniu eałego prellmlna- 
r**i będśie on rozpatrywany prze? 
komisię budżetową, poczem przejdzie 
na Radę mielską.

Zarząd miejski dokłada starań, 
aby stośownie do przepisów, preli
minarz ten został przesłany władzom 
nadzorczym na 1 grudnia rb.

Sprawa oświetlenia miast naszych.
Zarówno w Będzino, jak i w 

Dąbrowie mieszkańcy ustawicznie 
zwracaią się ze skargami do Magi
stratów na niedostateczne c świetlenie 
liib wogóle orak tegoż na niektórych 
ulitach i dzielnicach.

Zainteresowani otrzymują odpo 
wiedli, It Magistraty są w tych wy
padkach bezsilne, gdyż zarządy miej
skie zgłaszają tego rodzaju potrzeby 
elektrowni, która z niewiadomych 
pfzyctyn nie może lub tez żoyt po 
wolnie przeprowadza zaopatrzenie w 
energię elektryczną danej dzielnicy

Ponieważ w interesie elektrowni 
jest, aby zużycie prądu było ]aknaj- 
więltSZe, Ute thóżna posądzać tu ni
kogo o złą wolę, zwtaszcza, iź w 
Wielu wypadkach zarząd elektrowni 
starał się usuwać wspomniane powy
żej bolączkit celem jednakże sspoko 
jenia ludności i usunięcia plotek, na
leżałoby zdaniem, naszem, informo
wać opinję publtcźną o przeszkodach 
lub trudnościach prśy przeprowadza 
niu energji. aby zainteresowani zda
wali sobie sprawę z Istotnego stanu 
rzśczy.

Zipytanle pod adresem Magistratu. 
Utrzymaliśmy list następujący;
Obywatele * ulicy Tylnej na Dę



Nr. ?61 ,1 ff A" — spbnbi 14 Fstnnąós rolrg.

bo w ej Górze zapytują Magistrat m 
Sosnowca, laką powziął decyzję na 
skutek wniesionej prośby w roku bie
żącym, w sprawie światła i uregulo
wania tej ulicy. Magistrat nietylko, 
ze me poczynił dotychczas w tym 
kierunku żadnych kroków, ale nawet 
nie raczył nam odpowiedzieć. Uważa
my przeto, źe Magistrat wykreślił u- 
lićę z planu m. Sosnowca. Sicutek 
jest ten, że niechlujna ta ulica w dal
szym ciągu jest źródłem zarazy i Wy
ziewów. Spodziewamy się jednakże, 
że ten apel przypomni Magistratowi 
potrzebę zaradzenia złemu i władze 
mieiskie zajmą się nareszcie tą dziel 
mcą robotniczą.

Zaliczenie lat urzędnikom

Zarząd m Sosnowca na onegdat- 
szem pbsiedtemu dokonał zśliezenia 
lat służby urzędnikom m>eiskim W spra
wie tei specialna komis la, wyłoniona z 
zarządu miasta wyłuńęła szereg wnio
sków. Wszystkie wnioski zostały za
twierdzone.

Obywatele.

Urlop ławnika Kerilga
Ławnik-decerncnt Magistratu m. So

snowca otrzymał urlop dwutygodniowy. 
Urlop ten skończył się w ub. czwartek, 
p ławnik zaś rozpoczyna urzędowanie 
w poniedziałek.

Z rzeźni miejskiej.

W rzełm tttieisklej w Sosnowcu 
przeprowadzany iest obecnie remont. 
W następstwie tego nastąpiły zmmny 
w godzinach i«j otwarcia: dla trzony 
chlewnej rzeźnie otwarta jest od godz. 
7 rano do t popoł., dia bydła zaś od 
godz. 2 popoł. do 6 wisczt

Oględziny gęsi.
Zarząd m. Sosnowca celetn zmniej

szenia kosztów przewozu gęsi do Oglę 
dżin lekarsko weterynaryjnych postano
wił. aby oględziny te były dokonywane 
na targu przy ul. Dekierta w lokalu, 
wynajętym przez zainteresowanych ku
pców.

Poranki dla młodzieży.
Na jutrze) stym poranku dla mfd- 

dzłeły w kinie „Udzlałowem* wy
świetlone będą obrazy: 1) Dolina Jd 
semitte, 2) Gaje pomarańczowe, 3) 
Kole|ka elektryczna, 4j Przegląd na 
ukowy, 5) Głuptaeifiski terminuje, 6) 
Pierwsza legutnina, ?) Jak Charlie tó 
stał włalcicieletn parasola? W eięsei 
muzycznej popisywać się będzie nie
zwykle sympatyczny zespół mandoli- 
nistów klubu ,btrzał»‘- Urkiestta ta 
coraz większą tiednywa sobie syki* 
patię i uznanie ogółu.

Dzii Wtecźdniet akademicka.

Komitet iygodnia stauemika u- 
rządza dzisiai w cali .Trocadero* 
(obok Teatru miejskiego) wieczorni
cę akademicką. Weiście Za zaprosze
niami. Wieczornica urozmaiconą bę
dzie bardzo cietawemi i orygioatee- 
mi atrakcjami kabsretowemi, wyto- 
nanemi przez T-wo artyatycsno-Uto- 
ractie. Początek o godt. 8-ej wieża-

Posiedzenie komitetu opieki 
nad żołnierzem.

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 
1 w poł. odbędzie się w kasynie oti- 
cerskiem w Będzinie posiedzenie człon 
kóW komitetu Opieki nad zoinierzfem.

Udział wszystkich członków obo- 
wiązkowy

Niedziela wywiadowcza.

W niedzieię, dnia 15 bm. odbę
dzie się o godzinie 10 rano niedziela 
wywiadowcza w męskiem semina
rjum nauczycieiśkiew w Dąbrowie.

Pożądany |aana|liczoie|szy udział 
ródżicow i Opiekunów uczącej się 
młodzieży.

Zapomogi dla straży ochotniczych 
bejmik bęuzinsm wyasygnował 

około 7 tysięcy zł. na wszelkiego ro
dzaju natzędzia i rekwizyty dla 38 
straży ochotniczych w powiecie, je
dna ras ze straży pożarnych otrzy
mała 300 zł. gotówką na budowę re
mizy strażackiej.

Sprawa wotoiaoów a wnika i liezroliocieni.
O 5.000.000 zł. na wodociągi w Zagłębiu.

(ć) Przed kilku dniami donieśliśmy, 
że Magistrat sosnowiecki przesłał pismo 
do posłów Zag ębia oraz do posłów za
siadających w sejmowej Komisji skar 
bowei

W liście tym Mag strat stwierdza 
że w budżecie państwa na rok ptzy 
szły figuruje kwota 5 tmljonów zł na 
budowę wodociągów na G 8lą*ku We
dług proiektu prof. Rosłońskiego w Prze
myślu główne rury wodociągowe prze
chodzić będą prżez Sosnowiec.

Magistrat w swem piśmie między 
innemi przytoczył bardzo ważny mo
tyw. że Śląsk naśż korzysta obecnie z 
wody. znajduiącej się po stronie nie
mieckiej i w razie jakichkolwiek powl 
klań politycznych, Śląsk momentalnie 
może pozostać bez Wody

W uzupełnieniu poprzedniego pisma 
Magistrat w ostatnich dniach znów ro
zesłał w tej samei sprawie listy do 
posłów: Ktidłhego, Stańczyka, Wein 
ziebera, Pęczka, Rotnockiego dra Fal
kowskiego Cupiała i Diamahda.

W listach tych Magistrat przypo- 
nfnaiąc o 5 łMlljonsch zł, przewidzia 
nych w budżecie na budowę Wodoćią 
gów. zaznacza, iż według obliczeń prof 
Rosłońskiego z sumy tej połowa, czyli 
2.500.000 zł. przeźnaczone będą na

K1d i nem mażo liaMM oa ulicy.
Przepisy o handlu ulicznym w Sosnowcu.

Zarząd m. Sosnowca po zatwier- 
dzeniu przepisów o haodlu ulicznym 
przesłał je do Rady miejskiej, która 
na najbllżstem posiedzeniu poweźmie 
odpowiednią Uchwałę. Z projektu 
tych przepisów podajemy paragrafy 
najważniejsze.

Magistrat (wydział budownictwa) 
miasta Sosnowca, wyznać-a, stosując 
Się do przepiśów o ruchu Ulicznym, 
mtójaca do handlu na Chodnikach u 
lic 1 placach miasta.

Wolno prowadzić handel uliczny 
tylko następującymi przedmiotami: 
wyrobami tytuniowymi i zapałkami 
gazetami, książkami, żywymi i cięty 
ml kwiatami, drobną galanterią, świę
tymi owocami, cukierkami i czekola
dą, wodą sodową, warzywami i lo
dami.

Prowadzący handel uliczny, win
ni uzyskać: pozwolenie Magistratu 
miasta Sosnowca, Wnieść ustanowio
ną opłatę za prawo handlu danym 
*rtykułem i wykupić świadectwo

Zwolnienie od podatku.
Zarząd miasta Sosnowca posta

nowił zwolnić ed podatku miejskiego 
poranki, urządzane w niedziele dla 
młodzieży. Motywem tego zwolnie
nia jeat to, że wspomniane poranki 
mają duże znaczenie wychowawcze i 

częścią składową oświaty poza
szkolnej.

Bflety miesięczne tia autobusy

Zarząd in Sosnowca postanowił 
by ceha biletów miesięcznych dla 
jeżdżących autobusami, . które będą 
kursować tylko w mlftśclft, wynosiła 
30-krotną wysokość biletu na prze
jazd jednorazowy

Nie należy przytem zapominać, 
że bilet miesięczny uprawnia do wie
lokrotnego odbywania kursu w clą- 
gU dnia.

Strojenie się w cudze piórka.

(i) bą pewne jeunostKi, czasem 
głupawe, czasem tylko obdarzone pe 
wnego rodzaiu manią zabłyśnięcia 
ctemkolWiek w oCzach Innych łudzi, 
które chwytają się Wszelkich ńajgłUp- 
śtycb niekiedy pomysłów, byle zado 
Wóiić swą chorobliwą namiętność.

Ten i ów z pośród Smarkaczy za- 
cźyha ni stąd ni zowąd nosić czap- 
czynę szkolną, albo mundur marynar- |

kupno rur w fabryce „Ferrum* w Ka
towicach

Z drugiej połowy wydatek na ar
matury będzie wynosił 100 000 zł Ar
matury będą wykonane w Zagłębiu. 
Prof Rosłoński w tem miejscu wymie
nia zakłsdy Kfaupego I fabrykę tur i 
żelaza (dawniej Hulczyńskiego). Na to 
boty ziemne, ptzy których byliby za
trudnieni bezrobotni prof. Rosłoński 
przeznacza sumę 2.300.000 zł, przyczem 
wysokość płacy na dniówkę określono 
na 4 zł w ten sposób ptzy budowie 
wodociągów możnaby Zatrudnić około 
3000 beżróbotńycb.

Argumenty, przytoczone przez Ma
gistrat mają dla Zagłębia, a Specjalnie 
dla Sosnowca znaczenie zasadńićżd i 
niewątpliwie staną się tema'em poważ 
nych rozważań w komisji sejmowej.

Dodać należy, że Według planu 
prof Rosłońskiego rurociągi przeprowa
dzone będą w sposób następujący! od 
Białej Przemszy pod Maczkami przez 
lasy państwowe do Dańdówki. Stamtąd 
na terenie Sosnowca przez następują
ce ulfie: Niwecką, Lipową, Krakowską, 
Szenowską, Sienkiewicza, Piłsudskiego, 
Sobieskiego do m stu na Brynicy i za 
Brymcę półtora kilometra w stronę 
Szopienic.

przemysłowe, podług wskazówek U- 
rzędu skarbdwego. Opłaty te rtie 
podlegają zwrotowi, chociażby osoby, 
które je Uściły, nie korzystały z u- 
dzielonego im prawa.

Pozwolenie jest imienne i służy 
wyłącznie dla osoby, której zostało 
wydane i na przedmioty wskazane w 
pozwoleniu Przy uprawianiu handlu 
ulicznego należy mieć zawsze przy 
sobie pozwolenie (paszport),

Handlować wolno wyłącznie na 
miejscu oznaczonem w pozwoleniu, 
jedna osoba ma prawo tylko do je 
dnego pozwolenia.

Osoby prowadsące handel ulicz* 
ny muszą mieć ukonezone lat 16-cie, 
nie mogą być doknięte chorobami 
zarażhwemi, lub budzącemi odrazę, 
winny być schludnie i porząiaie u- 
braoe, oraz przestrzegać czystości 
rąk i ciała i nie powmny narzucać 
przechodniom swego towaru i nie re
klamować go głośno.

ski, chociaż nigdy nie oglądał szko
ły ani marynarki. Ale cóż — trzeba 
przecież zaimponować czemś chociaż 
jakiej takiei dziewuszce, dla której 
„co ze szkoły*, to doskonałe i pożą
dane Niektórzy ze starszej młodzie 
ży uwielbiają czapeczki studenckie i 
dlatego meieden nałożywszy ją ńa 
przeładowaną trocinami głowicę, 
szwęda się po pryacypalnej ulicy, 
przyczem zdaje mu się że Wszyscy 
na mego Zwracają uwagę, jakby ńa 
jakiego zamorskiego cUdaka I me zda
je sobie sprawy, ze m mowoli hoł
duje zasadtłe: „Ole W głowie, to na 
głowie*.

Ale jeżeli takt żółtodziób Wyczy
nia podobne wariactwa, to jeszcze 
tłumaczyć go może zrozumiały brak 
rozsądku, natomiast gdy rodzice Sta
rają się wmówić w Ogół, że ich syn 
czy córka skończyli jakąś szkołę, 
jakby to Bóg wie jaki byt zaśzcżyt, 
wytłumaczenie jest cokolwiek tru 
dniejsze, cnyba źe z tego samego 
punktu widzenia będziemy się na tę 
sprawę zapatrywać.

Niedawno ukazały się na mieście 
nekrologi, oznajmiające O śmiótci je- 
uńego z byłycu Uczniów mteiscowbj 
szkoły handlowej. Młodzieniec ten 
wystąpił i 5 ej klasy, jednak na kle- 
paydrzeiigurujejako absoiwent szkoły.

Mam wrażenie, że niepotrzeba 
komentować tego taktu.

Agencja pocztowa w Milowicach.
Magistrat sosnowiecki poczynił 

starania w dyrekcji pocżt w Krako
wie celem urządzenia agencji poczto
wej w Milowicach. Dyrekcja zasa
dniczo wyraziła już swą zgodę na 
zorganizowanie takiej agencji. Cbodzi 
obecnie o wystukanie odpowiedniego 
kandydata na stanowisko agenta.

Istnienie agencji pocztowej w 
Milowicaeh będzie wielbieni udogo
dnieniem dla tamtejszych mieszkań
ców, którzy obecnie sprawy poczto
we muszą Załatwiać w Sosnowcu.

Wyjaśnienie starostwa w Mińsku 
Mazowieckim.

Otrzymaliśmy następujące Wyja
śnienie:

Na podstawie art 21 dekretu z 
7.11 1919 r. w przedmiocie tymczaso
wych przepisów prasowych (Dś. Pr. 
nr. 14) starostwo w Mińsku-Mazowiec- 
kim przesyła w Celu Zamieszczenia z 
zachowaniem Warunków, Wymienio
nych W art. 21 dekretu powołanego, 
następujące sprostowanie ódnośńie 
utniesźczonbi w dniu 7 b. m wiado
mości o rozlepieniu w mieście Kału
szynie przepisów o środkach ostro
żności prżeciwkó pożarom:

Wóbec braku przepisów w usta
wodawstwie polskiem o środkach o- 
stroźności przeciwko pożarom, a wo
bec zdarzających się wypadków po
żarów lasów, niszczących znaczne ob
szary leśne zwłaszcza prywatne, spo- 
wo iowahych przeważnie rozniecaniem 
ognisk przez pastuchów, pasących 
bydło oraz przez osoby zbierające 
grżyby, Urząd wojewódzki w War
szawie przy piśmie z dnia 23 wrześ
nia or pólfećił starostom wojewódz
twa Warszawskiego zarządzić ścisłe 
przestrzeganie dotychczas obowiązu
jących w b. dzielnicy rosyjskiej prze
pisów z dnia 19 września 1878 t. o 
śtódkach ostrożności przeciwko po
żarom W lasach i na półach, dołącza
jąc wyżej cytowane przepisy w od
pisie. Polecenie urżędu wojewódz
kiego wraz z odpisem przepisów zo
stało pódane magistratom i Urzędom 
gminnym do wiadomości l stosowa
nia, stwierdzam jednak, że żadne roz
plakatowanie na terenie miasta Ka
łuszyna miejSca nte miało.

Starosta: Hołyńsld.

Sprostowanie omyłki.

(s) W sprawozdaniu z odbytych za
wodów sóKOltch na „Saturnie**, zamesz- 
czonem w przedwczorajszym numerze 
»iskry“, zasżia omyłaś zecerska, Którą 
nlnieiszem prostuiśmy, a mianowicie: 
trzecią nagrodę przygnano nie O szew
skiej, lecz p. Ciszewskiej Staaisiawie.

OFIARY.
Jan Kornela jako karę składa na 

LOPP. zł. 5 (pięć).
Wcisło Zygmunt na biednych 

składa zł. 3 (trzy).
— Dla uczczenia ś. p. Zygmunta 

Tomaszewskiego żona i dzieci złożyli 
w dniu Zadusznym złotych 10 na komi
tet „chleb głodnym dzieciom*.

Zamiast kwiatów na grób koleżkn 
kt b p. Eugenji Trygeróway, uczenicy 
kl V szkoły powsz. nr. 8 w Sosnowcu, 
ofiarują klasy V a. i V c te,że szkoły 
5 zł. na żyd. dom Sierot

Wyjrane Laterji Państwa wej.
W 2-gira aniu ciągnienia 11 ej 

klasy państwowe! loterji klasowej, 
główniejsze wygrane padły, jak na
stępnie:

15,000 zł.—Dr. 36972
1,000  zŁ—nr. 36638
500 zł —nr. 49006
300 zt-nr 24919
Po 250 zł.—na n ry: 24012 27412 

48841 63882
Fó 200 zł. — ńa n-ry: 2969 5767 

37126 44657 57264 60238 60561
PO 176 zł. — aa a ry: 4210 5323 

6413 10357 10699 19186 1959t 2ł382 
25825 26*06 2/363 307u7 33246 35470 
36j1U .i6b25 42953 43627 43882 45179 
46389 46139 53231 54677 54851 55471 
59351 6j47ó 60505 62329 6426® 64lu2
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Knaieta o nimjw mii
Wielki tyciowy dramat erotyczny w 2 
serjach 12 aktdCO razem podług roz
głośne! powieści: „POKORNY i oPlE- 

WACZKA*.
W roli głównei znana światowa arty
stka Jako „Tajemnicza kobieta* 

L l L L) * I W E R

Anons: Ua wtoizu i7-go wielu 
dramat erotyczny p. t.

„Dziewczęta których poślubić 
nie naleźv

Sorawa unormowania rushu 
autonnswjo w Zagłęam.

Na skutek skarg publiczności na 
wszelkiego rodzaju niedomagania, do* 
tyczące komunikacji autobuso wej w 
Zagłębiu, starostwo będzińskie posta
nowiło rucb ten należycie unormo
wać ze względu na wygodę i bez
pieczeństwo publiczne

Wczoraj odbyła się w tej spra
wie w starostwie konferencja z udzia
łem wszystkich właścicieli kursują
cych dotychczas w Zagłębiu autobu
sów, gdzie zainteresowani otrzymali 
opracowany przez starostwo regula
min w sprawie unormowania komuni
kacji autoousowej oraz wskazówki, 
mające na celu bezpieczeństwo i wy
godę podróżnych.

Regulamin wspomniany zawiera, 
między innymi, przepisy następujące;’ 
Przedsiębiorstwo przewozowe może 
być prowadzone jedynie na zasadzie 
zezwolenia właściwej władzy, tj. Wo
jewództwa wzgl. Ministerjum robót 
publicznych.

Ważność rejestracji przeprowa
dzonej na obszarze innego woje
wództwa jak Kieleckie upływa po 
trzech miesiącach od daty rejestracji 
i przedsiębiorca pragnący dalej pro
wadzić przedsiębiorstwo, winien we 
właściwym terminie autobus przereje- 
strować w województwie Kieleckiem.

Autobusy których termin ważności 
rejestracji upłynął, muszą być bez
względnie z upływem terminu waż
ności wycofane z przedsiębiorstwa.

Kierowca pojazdu mechanicznego 
obowiązany jest trzymać się prawej 
strony drogi i przestrzegać ściśle 
wszelkich przepisów dotyczących kie
rowców.

Autobusy pod względem urządzeń 
wewnętrznych mają odpowiadać wa
runkom wygodnego i higienicznego 
przewozu osób, zewnętrzny zaś ich 
wygląd musi czynić zadość wymaga
niom estetycznym.

Wewnątrz każdego autobusu ko
munikacyjnego winien przedsięborca 
w miejscu widocznem wywiesić: uwie
rzytelniony odpis koncesji, taryfę na 
przewóz osób i bagażu, szczegółowy 
rozkład jazdy, tabliczkę z oznaczeniem 
ilości miejsc.

L uwagi na zażalenia na niepra
widłowe prowadzenie przedsiębior
stwa przewozowego należy każdy au
tobus zaopatrzyć w księgę zażaleń 
ponumerowaną i przesznurowaną 
przez Starostwo, którą powinien stale 
posiadać konduktor i oddawać ją do 
dyspozycji na każde żądanie podró- 
żuiących. W tym celu należy na miej
scu widocznem wewnątrz autobusu 
umieścić napis czytelny, iż księga za
żaleń znajduje się u konduktora. Za
żalenia takie muszą być przez przed
siębiorcę składane policji.

Właściciel przedsiębiorstwa prze
wozowego obowiązany jest zapewnić 
przeds ęoiorstwu regularne kursowa
nie autoousow, niezależnie od ilości 
sprzedanych miejsc, zgodnie z za
twierdzonym rozkładem jazdy. Skra
canie marszruty, oznaczonej w kon
cesji jestbezw ględnie niedopuszczal
ne, jak me mniej zmiana wytkniętego 
kierunku.

Niezależnie od umieszczenia roz
kładu jazdy wewnątrz autobusu, przed
siębiorca obowiązany jest do uwido
cznienia zatwierdzonego rozkładu ja
zdy na początkowej 1 końcowe) stscji 
oznaczone) w marszrucie, oraz winny 
być odpowiednio oznaczone miejsca 
przystankowe, które oznaczy Staro
stwo.

Nieprzestrzeganie regulaminu, | sów pociągnie za sobą niezależnie 
jak nie mniej wszystkich innych, I od kar sądowych wzgl. admini- 
obowiązujących w tej mierze przepi- 1 stracyjnycb, utratę uprawnienia.

h»iwystvc2iie oswiaiusnls radnego P.P.S. — Uchwalenie 30 proc, na 
dcoatkn do ewladcctw erzemyslowrch. — Ochwnenle tredrtów na drze

wo. — e.e.S. zrywa ohradf. — Snutae retlehsie.
Onegdajsze posiedzenie Rady 

miejskiej, aczkolwiek skromnie zapo
wiadane, było dość burzliwe. Niekon
sekwentna polityka radnych z P.P.S 
w stosunku do byłego ich przedsta
wiciela w zarządzie miasta p. Bog- 
dała wypłynęła na widownię obrad 
Rady.

Z blisko jednogodzinnem opóź
nieniem przewodniczący otwiera po
siedzenie. Na samym wstępie zabiera 
głos r. MajcDrzak z klubu P.P.S. i 
składa oświadczenie, że na ostatoiem 
posiedzeniu Rady miejskiej, niektó
rzy członkowie klubu P.P.S., składa
jąc swój wniosek w sprawie p. Bog- 
dała, oie zdawali sobie sprawy z te
go co czynią, gdyż nie wszystkim 
był znany artykuł 28-y dekretu o sa
morządzie miejskim, oraz skutki wy
pływające z tego artykułu,

Po przejściu do porządku dzien
nego nad tem bumorystycznem o- 
świadczeniem radnego Majchrzaka, 
przystąpiono do odczytania protoku- 
łu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej.

Następny punkt porządku dzien
nego przewidywał uchwalenie na 
rzecz miasta 30 proc, dodatku do 
świadectw przemysłowych. Radny Ję- 
drusiński wyjaśnia, że podatek 30 
proc, jest za duży i zbyt obciąży ku
piectwo, rzemieślników, oraz dro
bnych przemysłowców, tymbardziej, 
że przewidziane jest podwyższenie 
patentów na rok 1927. Proponuje w 
końcu sprawę tę przekazać komisji 
finansowo-budżetowej. Jednocześnie 
zgłoszony został w tej sprawie wnio
sek drugi, by podatek 30 proc, zmniej
szyć na 25 proc. Nie uzyskawszy je
dnak większości wniosek ten upadł. 
W końcu większością głosów poda
tek 30 proc, zosłał ucbwąlony.

6000 zł. kredytów na pokrycie 
należności za drzewo na budowę do
mów jednogłośnie uchwalono z tym 
jednak warunkiem, źe drzewo to bę- | 
dzie kontrolowane i przyjmowane

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zwyżka ceł na środki komunikacji.

Zrewidowana taryfa celna, która 
zacznie obowiązywać w dniu 1 sty
cznia 1926 r., podwyższa stawki celne 
na niektóre środki komunikacji, jak: 
samochody, motocykle i L p. Cło 
(autonomiczne) od samochodu osobo
wego wagi 350-700 kg. wynosić ma 
198 zł. od 100 kg. (obecnie 110), wa
gi 700—1100 kg. — 180 zł. (obecnie 
100), wagi 1100—1500 kg- — 234 zł. 
(obecnie 130), wagi powyżej 1500 kg. 
— 360 zł. (obecnie 200). Cło od sa- 
mocnodów omnibusowych i sanitar
nych wynosić ma 100 zł. od 100 kg. 
(obecnie 80), cło od samochodów cię
żarowych lub towarowych, samocho
dów cystern, samochodów pożarni
czych (prócz samochodów sikawek) 
1 t. p, wagi 1200 kg. i mniej, będzie

Kronika g <
Produkcja węglowa w Zagłębiu Sa- 

ary. Proaukcja netto węg.a ka mieu 
nego w Zagłęom Saary we wrześniu 
r. b. wynosiła 1.137 tys. ton, z czego 
1 104 tys ton pochodziło z kopalń 
eksploatowanych przez rząd trancu- 
ski. We wrześniu średnia produkcja 
dzienna wynosiła 44 4 tys. ton wobec 
41.2 tys. w miesiącu poprzednim- 

przez Komisję rozbudowy.
Kulminacyjnym punktem obrad 

Rady był punkt 4, który przewidy
wał zatwierdzenie uchwały Magistra
tu w sprawie wypłacenia byłemu ła
wnikowi J. Bogdałowi pensji za nie
wykorzystany utlop. Po przemówie
niu radnego L. Brykalskiego, który 
stojąc na stanowisku, że Rada miej
ska nie może zatwierdzać uchwał nie
zgodnych z obowiązującemi ustawa
mi, i że ustawa stanowczo podobnych 
wypłat, za niewykorzystany urlop 
pracowników, nie przewiduje — o- 
świadcza w imieniu swego klubu, że 
tenże na zatwierdzenie takiej uchwa
ły zgodzić się pod żadnym pozorem 
nie może. Wobec oddania przez 
przewodniczącego powyższej sprawy 
pod głosowanie, radni klubu ugrupo
wania narodowego opuszczają sale 
posiedzeń, wychodząc do drugiego 
pokoju. Wobec braku kompletu gło
sowanie odbyć się nie mogło, a je
dnocześnie radni P.P.S., złożywszy 
na ręce przewodniczącego manifesta
cyjny wniosek przeciwko ugrupowa
niu narodowemu, demonstracyjnie zer
wali obrady. Ktoś zanucił .o cześć 
wam panowie...*, ktoś warknął pod 
adresem ugrupowania narodowego 
.partyjnicy*, ktoś z ugrupowania 
narodowego rzucił pod adresem P.P.
S., że zrywając obrady nie uchwalili 
najważniejszego punktu, to jest kre
dytu 4000 zł. na dokarmianie dzieci 
bezrobotnych.

I tak w podnieceniu rozeszli się 
.ojcowie" miasta naszego do piele
szy domowych, by w spokoju wypo
cząć i zapomnieć, źe dla sprawy bła
hej i jednostki, która już dawno win
na znaleźć się poza nawiasem spraw 
samorządowych, zaprzepaszczono . 
nie uchwalono kredytu na dokarmia
nie głodem przymierających dzieci 
bezrobotnych. Ładni opiekunowie 
tych najbiedniejszych z pod znaku 

wynosić 94 zł. od 100 kg. (obecnie 
75), wagi zaś powyżej 1200 kg. — 
80 zł. (obecnie 65 zł.). Cło na karo- 
serje samochodowe zostaje podwyż
szone do 720 zł. od 100 kg. (obecnie 
400 zł.), od karoseryj osobowych — 
względnie do 187 zł. (obecnie 150 zł.), 
od karoseryj omnibusowych i sani
tarnych— względnie do 112 zł. (obe
cnie 90 zł.), od karoserji ciężarowych 

względnie do 105 zł. (obecnie 80 
złotych). Cyklonetki (do 350 kg.) o- 
płacać mają 112 zł. od 100 kg. (obe
cnie 90 zł.), motocykle same, wzglę
dnie z przyczepkami, względnie same 
przyczepki — 110 zł. od 100 kg. (o- 
becnie 80 zł.), samoloty — 250 zł. 
od 100 kg. (obecnie 200 zł.) i t. p.

spodarcza
BezruDOClB W Danjl. Tak samo, 

jak Polskę, również i Danję trapi 
wzrost bezrobotnych, których obecnie 
|est 35 142 wobec 18 tys. w r. 1924 
i 21 tys. w r. 1923. ilość bezrobo
tnych jest prawie analogiczną z cyfrą 
z r. 1922, kiedy bezrobotnych w Da 
nji było 35 200.

Giełda warszawska.
Warszawa 13 listopada. 

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 6.02 
Londyn — 30 54 
Praga — 17 86 
Paryż — 2580 
Wiedeń — 84 75 
Włochy — 25 58 
Belgją — 286) 
Szwajcarja — 115.45 
Holandia — 241.92*/, 
Sztokholn — 116 60

Kronika Olkuska.
Za lekkomyślność—czeka go wię

zienie.
Przy kościele w lerztna nowicacr. 

Istnieje bractwo, które rok rocznie w 
mieś, czerwcu odprawia nabożeństwo 
przed obrazem Serca Jezusowego, wsta
wianym na tę aroczystość do wielkiego 
ołtarza. W roku bież, przed rozpoczę
ciem nabożeństw zauważono brak tego 
obrazu w zakrystii i żadne poszu
kiwania nie dały rezultatu. Po pewnym 
czasie u jednego z mieszkaóoć>v Jerzma
nowic, niejakiego Wojciecha Kućmier- 
czyka, zauważono taki sam obraz, lecz 
ten twierdził, że obraz kupił. Sprawa 
oparła się o policję, przed którą przy
znał się, że obraz zabrał z kościoła, nie 
zdając sobie sprawy, że popełnia świę
tokradztwo; twierdzi, że obraz zabrał 
w najlepszej myśli, gdyż po spaleniu 
nie mógł się zdobyć na kupno nowego 
i że modli się do obrazu cala jego ro
dzina.— Kućmieręzyk należy sam do 
bractwa i oprócz tego jest członkiem 
dozoru kościelnego. Według kodeksu 
karnego za tę lekkomyślność czeka go 
prawdopodobnie kilkoletnie więzieni*.

Zawiedzione nadzieje.

Komisja techniczna przy Magistracie 
olkuskim zakwalifikowała w tych dniach 
3 domy (2 w Rynku. 1 w bocznej uli
cy) do przeprowadzenia gruntownego 
remontu w ciągu nledtugiego czasu, 
gdyż poszczególne ściany grozić mogą 
zawaleniem. Charakterystycznem jest, 
ie zwołania komisji tej domagali się sa
mi właściciele, przypuszczając, że tym 
sposobem będzie można usunąć nie
wygodnych lokatorów z mieszkań. Tym
czasem spotkało ich rozczarowanie, gdyż 
komisja wyraźnie zastrzegła, aby na 
czas remontu lokatorzy się nie wypro
wadzali, względnie, aby chwilowo usu
nęli się do innych ubikacji.—Gospoda
rz* dzisiaj żałują, że przyśpieszyli re
mont, związany z dużemi kosztami bez 
osiągnięcia zamierzonego celu.

Z wojewódzkiego Związku pożar
nego.

Wojewódzki Związek straży pożar
nych delegował instruktora z Sosnowca 
pana Szweję na kurs przeszkolenia 
wszystkich straży pożarnych w powiecie 
Olkuskim, odbyw ać się mający w bieżą
cym listopadzie. Powiat Olkuski posia
da 33 straże ochotnicze i jedną fabry
czną. Na krańcach powiatu, w gminie 
Ciernowlckiej istnieje 10 straży.

Spółdzielnia kredytowa 
w Miechowie.

Dyrektor filji miechowskiej Banku han
dlowego w Warszawie p. Franciszek 
Majewski czyni energiczne zabiegi w m. 
Miechowie i okolicy, celem zorganizo
wania Spółdzielni kredytowej w Miecho
wie, która częściowo zastąpi tam:ejszv 
oddział Banku haadlowego, zaajdmący 
się obecnie w likwidacji. Projekt po
wyższy spjtkał się z ogólnem uznaniem 
gdyż sprawa kredytów stała się teraz 
powszechną bolączką polskiego handlu 
I przemysłu, zwłaszcza na prowincji. 
Ponieważ założenie Spółdzielni może 
nastąpić wyłącznie drogą zebrania udzia
łów, oędzie więc ona rodzajem Towa
rzystwa wzajemnego kredytu, w myśl 
pięknej zasady, jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego.

Popierajcie L. 0. p. p.
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Z całej Polski.
Co sz6«tv człowiek orocoeole tle.

Ze statystyki przytoczonej w Sei- 
mte przez minstra sprawiedliwości, do- 
wiaduiemy się. iż w roku zeszłym sądy 
polskie rozstrzygnęły 4 105 000 soraw 
we wszystkich insianciącn. Wypada z 
tego, że co szósty człowiek w Polsce 
wiedzie proces Sędziów mieliśmy w tym 
czasie 2 284, czyli na jed iego wyoadio 
1780 (w niektórych okręgach 3000) 
sptaw w ciągu runu.

Ks. Konacz aleiocutahr.
Lezarze psychiatrzy, których badaniu 

poddany został sprawca m >rdu w lwów 
sklm klasztorze OO Karmelitów, ks. 
Kopacz, ustalili, że oskarżony Dyl okre
sami niepoczytalny i że w takim mo
mencie popemił zbrodnię.

Przeciw Droiinarnwl.
Władze policyine w Krakowie wy

stosowały do prokuratorii państwa do
niesienie karne przeciw Dr Bolesawow’ 
Drobnerow za prowokacyjne orzemó 
wierne jakie wygłosił w niedziele 8 b.m. 
na cmentarzu Rakowickim, ną grobie ro
botników poległych na ulicach Krąko 
wa w dn‘u 6 listopada U23 r. Donie 
sienie policji minuje kiUa drastycznych 
momentów z jego przemówienia, po
chwalających zbrodnię listopadowa, iako 
pierwszy odzew rewolucyiny w pańs'wie. 
Drobner stawiał robotników poległych 
w rebelii socialistycznej, na równi z bo
haterami narodowymi z okresu walk wy
zwoleńczych, jak z Iraugutem i słowa
mi groźby przeciw ,ourruazyjnym“ czyn
nikom wpływał podburzaiąco na zebrą-, 
nych robotników. Doniesienie polięii ©od
nosi przeciw Drobnerowi czyny podpa
dające w ustawie karnej pod zbrodnię 
zdrady głównej z par. 58. Naturalnie 
kwalifikację przestępstwa Droonera skwa- 
litikuje dopiero prokurator.

Aresztowanie komunistów 
w Klslecdem.

Przed kilku dniami rozpoczęto lik w'-"' 
dacię organizacji komunistycznej w Kii!-” 
cech. którą zapoczątkowało aresztowanie 
laczejki komunistycznej w Chęcinach w 
liczbie 6 osób wszystkich żydów, którzy 
pod fałszywą nazwą zarządu towarzy
stwa oźwiatowo-kuituralnego w rzeczy
wistości tworzyli lokalną organizację 
,Mopru“.

Zbrodniczy s«l-
Krwawy dramat rodzinny rozeBra| 

się w Herbach. Oto na He lakichś «te 
porozumień fam'liinych 19 letni handlo 
wiec, Wacław Langier, w czasie żywei 
sprzeczki z matka swoją i zamężna sio
strą Kałużyńska wydobył nagle rewol 
wer i dał dwa strzały do matki i siostry 
Kule zraniły matkę Langera w lewą rę- 

ę i Kaiużvńs*ą również w lewą rękę 
Wówczas młodzieniec skierował mor der 
czą broń przeciwko sobie i wypalił. Ku 
ła przeszyła mu brzuch. Ranione lekko 
kobiety pozostawiono w domu, a me 
przytomnego juz samobójcę przywiezio
no do Częstochowy i umieszczono w 
szpitalu Hanny Marji, gdzie jedoak zmaii 
w uo. środę

Łem t«biczbbi maa testacll.
Donosiliśmy o cynicznej manifesta 

cji sociaiistów krakowskich na grooach 
oolegiych w czasie zajść listopadowych. 
Otóż oezocśteduio po tei mai*'frstacji 
orzybyli na ęmeutarz trzej I cerów* ząn 
darmerji wojskowej w towarzystwie kil
ku point cerów i usunęli wieniec z gro
bu Żołnierzy poieg.ycn z rąk btalobó, 
ców, złożony przez krakowską H. F. j>. 

i Wieniec ten przeniesiono ua grób po
legły cn wówczas osób cywilnych.

Łjzottczna ondrftz 
mocu uhesruw fiiisKlcb.

W końcu b.m. udadzą się w dłuż
szą podróż do Brazylji dwaj oficerowie 

I W. P. kpt Fulerski i por. Lipiński w ce
lu zwiedzenia tych okolic Brazylji. w któ
rych me byia jeszcze noga Europejczy
ka. Podróż przewidziana jest na okres 
czesu jednego roku. Oficerowie polscy, 

i oprócz badań uauuowych, mają przeda- 
I wszystkiem ua celu wynalezienie okolic 

Brazylji, najbardziej dogodnych dla ko
lonizacji polskiej. Trzeha nadmien ć, że 
por. Lipiński wrócił niedawno z Marok
ka, guzie ooserwowąi rozwói wy padków 
nie chcąc jednak hrać w nich udziału 
czynnego po żadnej stronie. Pjr. Lipłń 
ski posiada wielkie doświadczenie jako 
podróżnik po krajach egzotycznych. Ka 
pitan Fularski, znany już doskonale ze 
swej podróży po Brazylji, będzie w tym 
wypadku nie nowicjuszem.

Z ivcla 
Bonarehlitó* wielicoaolaklcti.
Unią i listopada b. r. odbył się w

Nieprawda o maskach „Protekty”.
Wy aśnienie Ministerjum S. W. i nosła Popiela.

Polska Aiencia telegr zaprzeczyła 
wiadomościom o odrzuceniu przez ko- 
misię wojskową 100.000 masek z Wy
twórni ,Pr >tekta“ w Radomiu. W (ej 
sorawe Ministerjum soraw wojskowych 
komuuikuje, że komisja żadnvch masek 
nie odrzucała, że maski z fabryki „Pro 
tekta* odpowiadają wszelkim wymaga 
mom ocnronnyin i że w ciąm całej do
tychczasowej dostawy odrzucono fabr.ee 
„HruteKią“ zaledwie ló2 maski uszko 
dzone przez Komuaiatycznych robotni 
ków, przyczem straty poniosła fabryka.

„Idziemy ku zupełnej swobodzie”.
(Korespondencja własna .Iskry**).

Moskiewska .Prawda- tryumfal
nie ogłosiła niedawno oświadczenie 
pewnego robotnika, nazwiskiem Czaj
ników, który powiedział jakiemuś za 
granicznemu delegatowi o położeniu 
robotników w Rosji sowieckiej: .Idzie 
my ku zupełnej swobodzie"

Może i prawdą jest, to Sowiety 
oraz icb klasa robotnicza, wraz zresz 
tą z całym światem, w który corar 
silniej przenika duch demokratyzmu. 
dążą ku rzeczywistej swobodzie Jed
nak nie od rzeczy będzie przypom 
nieć, jakie ofiary na drodze tej skła 
da ta klasa robotnicza właśnie w Ro 
sji sowieckiej pod rządem sowieckim

Według raportów oficjalnych 
choć nieonublikowanych w dniu 1 
stycznia 1825 r. liczba zesłańców po 
litycznych w guberniach północnych 
Rosi' europejskiej i Syrji wynosiła 
89.000. Z tego wypadało robotników 
40 procent, rolników 10 proc, intel 
gentów 23 proc, studjującyob 12 pre 
(głównie należących do organizacji 
socjalistycznych) — starych ąntyre-

Wielkie zbiorowisko rozpusty i zgnilizny.
Hameiny wytwór ustroju aowiocKiegj.

Z Moskwy donoszą: Sowiecki ko- 
mlsatia’ zdrowia ustalił na podstawie, 
siat'styki, szalony wzrost prostytucji w 
ca‘ei Rosji, zwiasjcza zaś w dużych 
miastach:

| tąx: w Moskwie znajduje się obe
cnie 37 500 prosiyiutek zarejestrowanych, 
w Pioirogrudiłe 26 700 Kilów Lic&w ich 
10 300 CharKÓw - 7 4oo. Taki sam od 
setek piostytuteK zarejestrowany h wyka 
zują miasta mtueisze w Rosji sowieckiej

WediUi danych tej samej statystyki, 
na obszarze samei Kosj* euro >ejskiej jest 
w tej chwili ząrei« siruwanych chorych 
weneiycznie 852 000 Kobiet dorosłych i 
120,000 dziewcząt poniżej !at 14

U ogromie lyth cyfr świadczy naj
lepiej porównanie z Warszawą w Której 
w ciągu ostatnich dziesięciu ląt zareje
strowano 4557 prosty lulek.

Chcesz umknąć bankructwa— nabywaj 
lOwary wy.ączme Kra,owe.

Zbąszynie wiec informacyjny organizacji 
monarchistycznei. Obecnych na wiecu 
bvto orzestlo 500 osób Wiec zagaił 
nrezes miejscowego Związku powstań
ców i wojaków, o. Stefan Frąckowiak 
ndzielaiac głosu generałowi K Rsszew 
skiemu, który wygłos’! dłuższe przemó
wienie q ideologii monąrcWstycząei entu 
ziastycznie orzjęte orzez zebranych ''Wy
wiązała się ożywiona dyskusja, w które i 
glos zaberali między innymi przedsta
wiciele Zw. lud.-nar., P.P.S, i komun - 
styczaego Zw. miast i wsi. Nastawiane 
zarzuty odoowiedzlał zręcznie o. Franci
szek Bocheński, którego przemówieniu 
towarzyszyły huczne oklaski zebranych.

Niezależnie od wyjaśnienia Miaisterjum 
soraw wojsk Dosel Popiel wyjaśnia, że 
Bank ziednoct onych kooperatyw załat
wia jedynie operacie fmansowe ,Pro- 
tekty“, sam ząś poseł Popiel nie należy 
ani do władz, ani do udziałowców .Pro
tekty**, o której ma naileosze wyobrażenie. 
Ca<a sprawa zareklamowania rzekomych 
nadużyć czy nledopeinień .Protesty* zo
stała tak sprytnie przez utajone narazie 
czynniki zaangażowana, że obiegła nie
omal ca.ą prasę polską.

Moskwa, w listopadzie, 

wolucjonistów tylko 10 proc, ionych 
5 proc. W samej gubernji archan- 
ęielskiej ilość zesłańców wynosiła 
11.500. Co za potworne cyfry!

Charakterystycznym momentem 
dla sowieckiego sądownictwa i admi
nistracji jest, że jedynie 1450 osób 
zostało zesłanych na podstawie wy
roków sądowych. Pozostałych zesła
no ,w drodze administracyjnej **.

A teraz słów parę o więzieniach 
politycznych. Nazywają się one nie
winnie — obozy koncentracyjne Są 
to jedoak state więzienia se ścisłym 
więziennym regime’em, z całkowitą 
izolacją swych lokatorów tak we
wnątrz między spbą jak i od reszty 
świata. Takich cytadel jest w sowie
tach pełno: w Jarosławiu, Suzdali, 
Czelabińsku i Nowomkołajewsku, nie 
licząc więzień etapowych mieszczą
cych się, można śmiało powiedzieć, 
w każdem większem mieście.

Coś to wszystko jednak bardzo 
pachnie starym caiskim zapachem.

Dr. Z «. ski.

W Moskwie zakończono obrady 
wszechrosyiskiego zjazdu lekar^y-psy 
chiatrów. Zjazd jednogłośnie stwierdził 
wprost zastraszające roznpary wzrostu 
chorób psychicznych w B>lszewii. a w 
szczególności oaraljżu ©ostępowego-

Dj wzmożenia się tych chorób w 
zaczuei mierze orzyczypią się epidemi
czny chara<ter pijaństwa, gdyż alkoholi - 
cy — wedle opinii zjazdu — wykazują 
obecnie do 10 proc, zachorowań psy
chicznych.

Równocześnie stwierdzono, źe po
moc lecznicza dla umyS owo Chorych 
prawie że me istnieje gdyż zaledwie 5 
proc. ogólqej ilości zareiestrowanycn cno- 
rych korzysta ze szpitali dla obłąkanych, 
a większość warjatów — zwłaszcza na 
prowincji, zażywa całkowicie .swobody-.

Ze świata.
Kaleadarz nresoriaństl w farcjl.

Komisja obradująoa w Konstan
tynopolu na reformą kalendarza wy
powiedziała się za przyjęciem kalen
darza gregorjańskiego Ustawa o przy
jęciu ery chrześcijańskiej przedłożo
na będzie niebawem parlamentowi. 
Według przedłożonej ustawy do lat 
ery mabometańskiej (1342) dodanych 
będzie 584 lat, by dojść do naszego 
1926 r.

Dolin ureuawrator jaiety.
Bernard Shaw, znakomity pisarz 

angielek!, zaabonował amerykańskie 
pismo .Independant Labour Party 
Arta Guild" i posłał adm nistracji 
kwotę 1.250 dolarów, co pokrywa ce
nę abonamentu na lat 200 Wydawca 
pisma, kwitując odbiór pieniędzy, do
dał uprzejmie, iż po wygaśnięciu pre
numeraty zwróci aię do Shawa o jej 
przedłużenie.

Folwark węiów.
W Meksyku pod miastem Saa 

Antonio istnłeie folwark, którego wła
ścicielka Mrs Leara, zajmuje się yry 
łącznie hodowaniem wężów Traperzy 
meksykańscy z równych stron gwej 
olczyzny posyłają jei. nairnzmałte** 
okazy tych radów, »»d najmnieistyc*1 
do nałwiększych. Węśe «woje umie
szcza Mrs Leara w ezM*®ych Mat
kach. po 50 do 100 jednei; większo 
zaś puszcza do ogrodu dobrze orno- 
rowanero i nakrytego gęstą sistką. 
Wychnweńcy iei rzeczy  wiście mało 
anrawiaią kłopotu; nie są wybredni, 
ledzą rzadko, co parę dni. Grzechn- 
tnłkom wystarcza nawet rat na mie
siąc zając lub królik. Za to dochody 
z nich ma wielkie: skóry ich, które 
sama ureparułe sprzedało na krawaty 
i paski, z ciała wytapia rodzaj oleju 
używanego w aptekach.

Slrni'•alltrał srom w Darllnla.
W Berlinie odbył się niedawno ol

brzymi nroces na tle skaodafeznnm. W 
roli oskarżonych występuje 60 kob’et 1 
dziewcząt, obwjn'onvch o niedozwolone 
zabiegi. W mieszkaniu oewnei akuszer
ki. lał nieraz karane! u zbrodnie prze
ciw kiełka ince mu żyda znaleziono 350 
adresów kobiet. To doorowadzlło tyle nie- 
wias* na ławę oskarżonych. Rwrąwą 
zakończyła się wśród histerycznego pła
czu I omdlenia szere'ga oskarżonych. 
Oówną winowajczynię. akuszerkęSch-nid- 
tową, skazano na dwa lata więzienia, 
trzy jei kliientki dostały po 3 miesiące, 
37 po siedem tygodni.

ROZKŁAD JAZDY 
gociaaow usoauwirca w iJosaoirci 

obowiązujący od du. 1 października 1825 .r

PRZYCHODNĄ:
Z Katowic: 0 4J, 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13 

8 58, 053 (jwłp.j, 10.08. 11.43, 13.00
13.28, I4.li 14.58, 15.50 17.14, 17.40 
18 53. 19.28. 20.14. 22.23, 23.18.

Z Warszawy: 13)2 (posp.), 7.44, 12.52 (przez 
Jeolin). 19.53 (oosp.J, 22.10.

Z Qębiiną: 2^5.
Ze Zdołbunowa: 19.36,
Z Maczaą: 1.37, 7.15, 16.25, 12.14 (POłącłMie 

c nrakowai.
Ze Szczapowy: 4.25, 2X05.
Z Loilfu 3.4o.
Z Dąprowy: 2|.32.
Z Ząb towic: óOz, 8.36, 15.25, 17.00, 1837.
Z zawierała: 11X00.
Z Częstocaowy: 10.40, 1330, 17.33, 23.40. 
Z Kazimierza: 6.48, 15.58, 20.03, 22.38.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.58 (posp.), 17.19 

(przez Dęblin), 22,21),
Do Częstocaowy: 4,55. 1 i.&J, 1448,17.45.
Po Szczapowy: IMO p wagonem do Krakowa) 

0.42.
Do Zawiercia: 6.56.
Po .»aczeK. (i.i» (* wagonem do Krakowa) 

dju. 1X06, 20.20.
Po Pąbrowy: 19.34.
Do Uęouna: ..Xl.
Do Zdoiounowa: 10.15.
Do ząoaow.c: 13.33, 15.05, 15.63, 18.55.
Do Łodzi: Z3.23.
Do Aaiowic: I.U7 (posp.), 2.45, 3.51, 6.07. 

7.20, 7.54, 8.41, 10.05, 10.45, 12.28. 12.58; 
13.55, 1540, 16 28, 1748, 14.42, 1U.43, 
11X57’ (posp.j, 2L38, 24.15, 23.^ 23.47.

Do Kazimierza; ŁU2, 1442, 1847. 2&3A.

fabr.ee
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HE 12! I KO
POMIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 26)

— To wszystko co mi pozosta
wili!

— Niewiele warte! Dam dwadzie
ścia pięć franków.

— Nie więcej?
— Nie... i tylko dla pana to ro

nię panie Landry.
— Niech będzie dwadzieścia pięć 

franków, pod jednym warunkiem je- 
iaak... Jutro dopiero odchodzę, rano, 
/.abierze pan te rzeczy jak mnie juź 
uie będzie. Dobrze?

— Dobrze. Zapłacę panu zaraz.
— Proszę, niech pan zaczeka.
— Dlaczego?
— Mam jeszcze coś do sprze

dania.
— Ja kupuję wszystko, co mo

żna odsprzedać z zarobkiem... Lecz 
co pan ma jeszcze do sprzedania?

Landry spowalniał, twarz jego 
spalona pobladła śmiertelnie. Wyjął 
z kieszeni krzyż zasługi i dwa meda
le, podał, drżąc cały, kupcowi i gło
sem zniżonym zapytał:

— ile pan da za to?
Lorrain spojrzał w oczy staremu 

żołnierzowi.
— Chcesz pan sprzedać swoje 

ordery?

— Kiedy trzeba, to trzeba!—od
parł Landry.—No, ile?

Handlarz wziął je do ręki, przy
patrywał się, ważył, w końcu rzekł:

—- Trzydzieści frankówl
— Bierz pan, blerz prędko, i 

schowaj.
Lorrain wsunął krzyż i medale 

do kieszeni. Potem wyliczył trzydzie
ści franków.

— Sprzęty zabiorę jutro! Do wi
dzenia!

— Adieu!
Landry odprowadził handlarza do 

furtki, potem wrócił do domu, rzucił 
się na sprzedane już łóżko i żeby w 
głos nie płakać, gryzł z wściekłością 
pościel.

Wszystko mu zabrano, wszystko! 
W końcu skarby jego najdroższe, ten 
krzyż przedewszystkiem.

Gdyby był sam, prędzej z głodu 
by umarł, niż sprzedał te świętości. 
Ale dziecko, jego mała pieszczocha, 
dla niej potrzebował pieniędzy. Ab! 
jaka ciężaa pierwsza chwila. Teraz 
ofiara już spełniona.

Landry otrząsnął się, zapalił faj
kę i rzekł do siebie:

— Pal, pal do końca, mój chłop
cze, bo to jest ostatnia twoja fajka!

IX
Oberża „Pod Zlotem Słońcem".

W epoce kiedy dyliżansy kurso
wały codziennie po wszystkich głó

wniejszych drogach Francji, przed
tem nim sieć kolei żelaznych objęła 
kraj cały, to jest przed czterdziestu 
laty, oberże były w stanie kwitnącym.

Odkąd zaś można przejechać ko
leją całą Francję, jak długa, w prze
ciągu dziesięciu godzin, liczba po
rządnych domów zajezdnych, znacznie 
się zmniejszyła.

Jednak w czasie, kiedy zaczyna 
się nasze opowiadanie, był jeszcze 
stary zajazd, używający dużej sławy, 
w AngeryiUe, na drodze z Paryża do 
Orleanu, o dwadzieścia kilometrów 
od Etempes.

Po nań glównemi drzwiami tego 
zajazdu, widni*! napi«: „Pod Złotem 
Słońcem*.

Oberża cieszyła się powodzeniem, 
właściciele jej bowiem Jakób i Olim- 
pja Latreille dbali o swoich gości. 
Każdy więc, kto miał interes w oko
licy zatrzymywał się tutaj.

W dniu, w którym oberża „Pod 
Złotem Słońcem* odegrać miała wa
żną rolę w naszej powieści, zjazd go
ści szczególnie był liczny.

Pierwszy przybył Landry ze swo
ją Terenią, który wybrał się do Pa
ryża, by się dowiedzieć, co stało się 
z opiekunem dzieweczki, generałem 
Montferrand.

Zmęczony drogą, którą odbywał 
pieszo, wszedł nieśmiało do oberży i 
zażądał śniadania.

Pani Olimpja musiała ocenić war
tość każdego przybysza z pierwsze
go wejrzenia.

Na widok skromnego żołnierza, 
trąciła swego małżonka łokciem i 
szepnęła:

— Jakiś nędzarz... Niewielka z 
niego pociecha...

Landry zauważył wyraz niechęci 
na twarzy Olimpji, zdetonował się 
więc i głosem niepewnym przemó
wił:

— Ja z tą małą zabawię tylko do 
jutra... Chcemy wypocząć. Poproszę 
więc i o jakąś stancję..

Podano żołnierzowi śniadanie. 
Landry jadł mało, zajmując się cały 
czas maleństwem. Po posiłku usunął 
się dyskretnie na ławę boczną i ocze
kiwał na chwilę, w której zajętej ob
sługą gości gospodyni będzie mógł 
przypomnieć o daniu mu stancji.

Około południa do tej samej o- 
berźy zawitał Maquart w towarzy
stwie Antoniego w drodze do Blois. 
Celu podróży łatwo się domyśleć: 
chodziło o wykradzenie córki gene
rała MontferraDda i zabezpieczenie 
się w ten sposób przed oddaniem 
jej prześladowanego przez ojca ma
jątku, którego Maquart został opie
kunem.

Po przybyciu do óberży Maquart 
zaczął się rozglądać. Postać starego 
żołnierza w towarzystwie dzieweczki 
zwróciła jego uwagę. Zbliżył się więc 
doń i chciał się wdać w rozmowę.

(c. d. n.)

Sprzedaż Slladii iptiniim.
Syndycy ostateczni upadłości firmy „E. Grochowski* 

zawiadamiają, źe w środę w dniu 18 go b. listopada od 
10-ej — 12-ej rano w Dąbrowie Górniczej odbędzie się 
sprzedaż z licytacji składu aptecznego upadłej firmy, 
znaidującego się w Dąbrowie przy ulicy Króla Sobieskiego, 
wraz z całkowitem urządzeniem sklepowem.

Reflektować mogą osoby uprawnione do zarządzania 
składami aptecznymi

Spis Inwentarza składu oglądać można codziennie w 
godzinach urzędowych w Kancelarji Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, skład zaś 14 go, 16 go 
i 17-go listopada, oraz w dniu licytacji po porozumieniu 
się z syndykami (Dąbrowa, ulica Króla Sobieskiego Nr. 6. 
Telefon Nr. 52).

Licytacja rozpocznie s’ę od sumy 15 475 zl. 65 gr. 
stanowiącej wartość fakturową towaru wraz z urządzeniem 
składu.

Syndycy ostateczni
Marjan Jagieltowicz, 
Roman Morgulec.

7408-2

istrat m. Czeladzi
i podaję do ogólnej wiadomości, że 
dnia 16 listopada t.j. w poniedzia
łek, o godzinie 11 przed południem, 
na placu Magistratu, odbędzie się 

przetarg ustny 
na sprzedaż jednej pary koni 

własności Magistratu.
j 7560

[NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

ISKÓRE ZGRUBIAŁA,:BROOAWKLklawiS
WYROBU /

H n w ftLAB. CMeia r«BM. w-

ł 8 Kupno i sprzedaż, 
g 10 groszy za wyraz.

II;

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka 

zamieszkały w Będzinie, ul Małachowskiego 33, podaie do wia
domości, źe w dmu 23 listopada 1925 r. od godz. 10 ej rano w 
biurae fumy „GuszIć* w Będzinie przy ulicy Kołłątaja nr- 27 na 

□okrycie należności Banku Handlowo-PrzemyS lowego w Łudzi, 
odoędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego własności 
tejże firmy „Guszia* w ogólnym szacunku zl. 2 855 Składającego 
się z auta osooowego, kasy ogaiotrwałej, dwóch maszyn do pi
sania, szaf Dlurowych, stołów, krzesełek, biurek, prasy 1 lamp 
elektrycznych.

Bliższe szczegóły u komornika.
7557 Komornik Sądowy W Kononka.

śthWUWl, NŁUKAóifŁhiiGY drsżliwość, słzbośc 

«O1I, 1)IU euctfcp meiaucnoiję, Hrz‘ sIl syci*, bezsenność, C»ól gtowy, 
przesadzoną wrażliwość nerwów śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W e i s e g o 
JZ77-5 „Cierpienia nerwów

Dr. Gebhara & lo, Gtiafisk, Ain Leegea Tor 15.

| Mauczycielka gimn (żyd.) poszukuje 
I *” pokoju umeblowanego. Może byc 

za lekcje. Specjalność matematyka, 
fizyka. Zgłoszenia do gimnazjum przy 
ul Kowalskiej 10. 756?

| Poseukiwane 5 groszy za wyraz. |

Domocnik handlowy z branży kolo- 
• nialno-delikatezowej i spirytualji, 
młody, uczciwy i pracowity, z dobre- 
mi świadectwami, postukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia pod „Solidny* do 
.Iskry* w Sosnowcu.______7541-1
Oiofer „luasrz poszukuia ouudy w 
° mie|scu tub na wyjazd. Wiado
mość w adm „Iskry*.7565

i Różne.
10 groszy za wyraz.

f*horoby serca, astma. Lecznica 
„Salus* Kraków. Sielskiego 

7^- 3

W.P. Doktorowi Tadeu
szowi Młyńskiemu, za sta
ranne i umiejętne leczenie 
moich dzieci chorych na 
szkarlatynę, składam naj
serdeczniejsze podziękowa
nie.

Marja Janicka.
7576

Meble, otomany różne do wybo
ru za gotówkę i « raty. So

snowiec Pogoń, ulica Nowopogort- 
ska Nr 17 Brscia Antczak. 7405-25 
r>o sprzedania para łóżek z nocne- 

mi szafkami dębowemi solidnej ro
boty oraz przyjmuje, odświeżam me
ble, polerowanie pianin, wyplatanie 
krzeseł. Sosnowiec, Czysta 3. Kudel
ski. 7544-1
/"'eglowski 3-go Maja 11 
*•' poleca: gimnastyczne re
formy czarne, koszulki sokol
skie, komplety footbalowe.

757 1

Kupię elektromotor 5 du 7 koni prąd 
zmienny używany, nawet zepsu

ty. Oferty Klimas Sosnowiec 3-go 
Mata 15. 7558-2
/%KAZ|A. Z powodu wyjazdu wy- 
v sprzedaje obuwie po cenach na
stępu lących: Kamasze męskie giem- 
zowe 2u zł. Kamasze męskie chromo
we 18 «ł 50 gr. Buciki damskie gle- 
mzowe '6 zł Czółeaka damskie la
kierowane 19 zl. Poibuty męszie la
kierowane 24. Półbuty męskie giem- 
zuwe 18 zł. Półouciki damskie zam
szowe czarne i jasne 16. Poibu«(i 
damskie giemzowe 14 u. Półbuciln 
damskie cnromowe 13 zł Pórbuciki 
brązowe iasne 13 zł. Czółenka brą
zowe emmne 17 zł. Robota ztaiuuko- 
wa, gwarantowana. Magazyn obuwia, 
bosnowiec, uLiaysta Nr. a. A. Ko
walski. 7564-2

Ctenogratji wyucza wszystkich bez 
° płatnie, listownie: Instytut Steno
graficzny, Warszawa, Mokotowska 39 

7408-13

Szkoła Pisania na Maszynie oraz 
Biuro Próśb H. Lewkowicza, Bę

dzin, Sączewskicgo 29, uczy pisać 
na maszynie systemem amerykańskim 
Wydalę świadectwa s ukończenia na
uk-. 7462-2

Skrzypce ou 15 zi. mandoliny, man
dole, gitary, futerały, smyczki, 

struny tanio w księgarni „Polonja* 
Sosoowiec. 7575

I Zgubione dokumenty, g
10 gruszy za wyraz. ■

A bram lotek Plawner zgubił dowód 
osobisty, wydany prsez starostwo 

Będzińskie i książkę wo|skową. wy- 
danaorte»Pr<Uv>sn>wec7629-i 
/'mząszcz Ludwi* zguo ł kartę zwoi- 

nienia, wydaną przez PKU Będzin. 
7521-1 

Wiójiewsn Autom z^Uoh książe
czkę wojskową, wydaną przez 

PKU w Radomsku. 7510-1

Piotrowski Józef zgubił papiery woj. 
skowe o przedzielenie do oułku 

wydane przez P<vU Pińczów^ 75552-2 
yaginął patent lii kategorji ua sprze- 

dat artykułów spożywczym na 
imię ótamsiaw Polakowski, 7556-2 
ĆtanlMzw Banasik zguoii ksążite 
° wojskową, wydaną przez PkU 
ausaowiec, Lwroctć: „iskra'. 7577-2

Jcdua -Icuuja sguoud Uuwou oso- 
bisly, wydany przez gm. uzarzowy 

7ó63

I Lokale.
10 groszy za wyraz I

Doszukuję pokoju umeblowanego w 
* śiOdmiesciu. uterty do adm. _1- 
-*•-* ’ »73‘ akry* Ł 07

Jan Wieczorek zgubił książkę woj
skową, wydaną przez PKU Będzin. 

7570
JJadryk Wladysiaw zgubił książe- 
11 czkę Kasy cttorych, wydaną przez 
Uoryji^zeiaza_Pureoa;>_____7u74___< 
Łjuiucn Uipinaa aąubn książeczkę 
° wojskową, wydaną przez PKU 
oielre, ____________ 7.551L2__
CźeSaw egurw źZą-

—"Ł___7»7_


